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.r. 206 . Wydanie 

Do Warszawy przybył estoński minister spraw zagranicznych Akel. Zdjęocie przed­
stawia ministra Akela przechodzącego prz.ed frontem kompanii honorowej do grobu 

Nieznanego Żołnierza, na którym złoży l pi~kny wieniec. 

• • 

Rok 61 środa, dnia 8 wrześnIa 1931 

Stronnictwo Narodowe w 'Warszawie, oddział Mokotów, obchodziło w niedzielę uro­
czystość poświE!cenia proporca. Na zdjęciu uczestnicy uroczystości w imponującym 

pochodzie udają się ulicami miasta na mszę w kościele Zbawiciela. 

• podróży w tych wa.runkach . 
Jak słychać. radiostacja chińska 

i obserwatorium, położone poza mia­
stem, zajęte zostały przez żołnierzy 
japońskich, których wysadzono na lą.d 
z kontrtorpedowców. 

Ofensywa -japońska na wszyst~ich f.rontach - Atak na Szanghaj poprzedziło bombar­
'dowanie artyleryjskie -- Samoloty japOńskie sieją śmierć i zniszczenie' 

T ok i o. (PAT). Japończycy podjęli 
ofensywę na froncie Chin północnych 
w rejonie lillIt kolejowej Tlentsin -. 
Pukeu. Wojska japońskie gwałtownie 
atakowały przy udziale artylerii od· 
działy chińskie, skoncentrowane w 
Ma-czang. 

T o k i o (PAT) Na otwarciu sesji I wań między Chinami i Japonią, zosta­
parlamentu min. spraw zagr. Hirota ły unice.3twione przez stanowisko, za­
wygłosił przemówienie, w którym jęte przez Chiny. 
przedstawił podkład i rozwój zatargu W sprawie żądania W. Brytani1 wy-
z Chinami. . .. cofania wojsk chiliskich i jap0l1skich 

Z ubolewamem zaz~aczył, ze praWIe Hirota stwierdził że działania wojsko­
w.~zyscy ?bywatel.e panstw obcych, z~- we w Szanghaju mogą. być przerwane 
mIeszkalI o~ ~łuz~z~go czasu w ,Chl- jedynie pod warunkiem wycofania re­
nach, a w tej ~lczb~e l 5~ t1'S. J.aponczy- gularnych oddziałów chińskich ze stre­
ków, ~muszelll b.yll.opUSClć mIasta, po- f Y zaka anej. 
rzucając swe mlellle, nabyte długolet- z . . . 
nią. pracą. Główną przyczyną było to, An~.lo.glczne odyoWIedzl wręczono 
że w ciągu wielu lat rzą.d nanki1'l.ski i Fr.ar:cJl ~ Stan0n;t ZJednocz~ny~. . . 
lokalne władze wojskowe podniecały 1 o k 10. . (~A f): Premier ~SląZę 
umyślnie opinię publiczną. przeciwko ~on~ye. zwroclł SIę .do . społeczel1~twa 
Japonii, w celu ugruntowania swych Japol1sklego z ostrzezemem pr~eclwko 
wpływów polity{:znych. W ten sposób przedwczesnemu entuzJazmowI z po­
wspólnie z czynnikami komunistycz- wodu sukcesów, odniesionych w Chi­
nymi zepsuły stosunki chińsko-japoń- nach. Premier podkreśla konieczność 
skie. Obecnie arrP."ia japońska, korzy- zachowania wielkiej czujności i przy­
stając z poparcia całego narodu, pro- pomina komunikat Ministerstwa Woj­
wadzi nieustanną walkę wśród wiel- ny, ogłoszony ubiegłej nocy, który 
kich trudności i cierpień. zwraca uwagę na szczególnę. powagę 

Zasadnicza polityka rządu japoń- położenia dla Japonii. 
skieg? dąży do .s~abilizacji stosu~kó~ H o n g _ k o n g. (PAT). Pierwszym 
Y' AZJ~ wschodł1le]. drogą poroz.umIema statkiem, dotkniętym blokadą japoll­
l .wspołpr.acy P?m1ę?zy Jayomą,. M~n- !;ką brI parOWiec brytyjski "Tai s-
dzukuo l CłllnamI w mteresle Ich ' 

Szanghaj. (PAT). Według infor. 
ham". Udając się do Kantonu paro- macyj agencji chińskiej Central News 
wiec był dwukrotnie zatrzymywany rzecznik ministerstwa spraw za.gra­
przez kontrtorpedowce japońSkie, wo-j niemych oświadczył, że Chiny zwrócę. 
bec czego 7.awrócił do Kong-kongu. się do Ligi Narodów z protestem prze­
gdyż kapitan jego odmówił dalszej ciw agresji Japonii. 

Wielka katastrofa kolejowa w Niemczech 
14 ~abityc1ł, 12 cię~ko rannych 

N e u s s (ATE). W niedzielę wyko­
leił się o godz. 18,15 na przejeździe na 
dworcu Holzheim koło Neuss (miasto 
pOwiatowe w Nadrenii. koło Dllssel­
dorfu - red.), pociąg wiozący piel­
grzymkę do Kevelaer Pocią.g ten 
składal się z 17 wagonów. w których 
znajdowało się 800 pielgrzymów. 

Wyskoczyła z S'lyn lokomotywa 0-
raz 4 wagony, przy czym 3 wywróciły 
się i zostały zdruzgotane. Pomoc z po­
bliskiej stacji Krahfeld oraz Neuss 
znalazła się w krótkim czasie na miej­
scu wypadku. Przybyli również urzęd­
nicy dyrekcji kolejowej. 

Podczas katastrofy zginęło 11 po­
dróżnych oraz maszynista, a 18 osób 
odniosło ciężkie rany. Ranni zostali 
natychmiast przetransportowani czę­
ściowo do klasztoru Serca Jezusowego 
w Neuss, a częściowo do szpitala w 
Holzheim. W międzyczasie zmarły 
dwie osoby. 

Procesy o terror 
w Małopolsce 

Ze ziazdu delegatów Federacji PlOO 

R z e s z ó w. (Tel. wI.) Sąd Okręgo­
wy w Rzeszowie ukarał F. Osetka i J. 
Saję na 8 miesięcy więzienia, czterech 
innych oskarżonych po 7 miesięcy oraz 
pięciu dalszych po 6 miesięcy więzie­
nia bez zawieszenia kary. Jeden tylko 
został uniewinniony. V.rszyscy wymie­
nieni odpowiadali za przestępstwa po­
pełnione podczas strajku rolnego w Nastroje i ... depes~e 

wspólnego dobrobytu. Gdy jednak Chi­
ny zmobilizowały olbrzymią armię, nie 
pozostało nic innego, jak tylko prze­
ciwstawić im siłę zbrojną. \V chwili 
oł;Jecnej naglącą kon iecznością jest za­
jęcie zdecydowanego stanowiska celem 
zmuszenia Chin do zmiany ich dotych­
czasowej polityki. 

Ł ód ź, 6. 9. \V ub. niedzielę w sali nięcie odpowiednich konsekwencyj powiecie kolbuszowskim. Dopuszczali 
Rady Miejskiej przy ul. Pomorskiej lG i otrzymania pełnej satysfakcji dla si~ oni terroru w stosunku do woźni-

Celem Japonii jest tylko przywróce­
nie całkowitego spokoju w Chinach 
północnych i uwolnienie ich w ten spo­
sób ocl groźby powtórzenia się podob­
nych nieszczę"n~Th działań wrogich. 
Tokio życz~r sobie naprawy stosunków 
chil'l.sko-.iapol'l~k ich. by moglo wprowa­
dzić w ż.\'Cic wskazaną w~'żej polit~·kę· 
Spoclziewa się. że chiilscy mężowie sta­
nu zrozumieją poloż('nie w A7.ji 
wschodniej i z('chcą. \17.11a6 swe bl~dy. 

T o k i o. (P AT). r.1 in. spraw zagr. 
Hil'ota wvrazil żal, że \\~ sitkI mo­
carstw, 7:mierzR.lącc do w~' łQr' zcnia 
Szanghaju z za~i\,g\1 opel'ac~j wojen­
nych i doprowadzenia do załatwienia 
zatargu w drodze bezpośrednic~ roko-

w Łodzi obradował wojewódzki zjazd Narodu Polskiego. ców zwożących drzewo z lasu na tere-
delegatów Feclel'acJ'i Polskich Zwi"z- nie objętym strajkiem. \Vszyscy po-

'ł: Jaka atmosfera panowała na sali h d Tr b . ( ) ków Obrońców OJ' czyzny pod przewod- c o zą z ze osm. w 
może służyć następujący fakt: Przed 

nictwem delegata Zarzn.du Głównego wywiązaniem się dyskusji nad spra- Przekroczenia statutowe 
pIka Podgórskiego. Na zakończenie wozdaniami odczytano przysłane depe- • • 
zjazdu zebrani uchwalili rezolucję tre- sza od: prezesa zarządu gI. P. Z. O. W orOamZaClach 
sci następującej: O gen. Góreckiego, prze\\'odniczącego L w ów. (Tel. ",1.) 'Zarządzeniem 

'Wobec zaszlych karygodnych organizacji wiejskiej O. Z. N. gen. Ga- władz aclministrac~'jnych zawieszono 
wypadków aresztowania rodziców licy oraz sZE'fa sztabu O. Z. N. pIka Ko- działalność ukraiI1skiego "Sokoła" w 
pORrłając~('h dzieci SWE' do szkoly walE'wskiego. Załońcach oraz organizacji "Rościcy" 
polskiej na terenie WOlnego miasta 1'0 zakOl'tczeniu zja7.du natomiast w Zngól'r,l1, 'I powodu przekroczeń sta­
Gdallska, zebrani wyrażajf.L jak naj- \\)'slano c1epe,.;ze hoJdo\\ ni~zf' <lo P. tutowych . W.\'l11ienione ol·gani7.acje 
osll'zejszy J~J'olest i zWl'n:aj~;t się lIo Prezyuenta H: P., m.arszalak sm!g~ego- I pro\yad:dł" 11:. ~. wy!'zkol,rnie wojsko­
zarządy gło",n~go o podJęCIe o~po-I Hy~za, gen. Góreckleg<;>. oraz ~11l.1slJ'a we. W pOWIeCIe hOl:odrnskim z tego 
wiednlch k"okow u palla premIera \\,0Jn~' gen. I{a~przyckIego. Wlł~ceJ do- !'amego powodu rOZWIazano dwa kluby 
Sławoj - Składkowskiego o wyciąg- l'4Isz nie wysyłano I... !'porlowe. (w) 
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Zjazd hitlerowski w Norymberdze 
Dziś rozpoczyna się doroczny kongres partyjny narodowych socjalistów - Po raz 

pierwszy bierze udział cały korpus dyplomatyczny - Przed mową Hitlera 
N or y m b er g a (PAT). Dziś rozpo­

czyna się tu doroczny zjazd partyjny. 
Zjazdy te trwające tydzień mają. bar­
dzo doniosłe znaczenie. Padaja. na nich 
z ust kanclel'za słowa. które stanowią. 
wytyczne programu pracy na rok na­
stępny we wszystkich dziedzinach po­
lit)rcznego życia Rzeszy. 

Tegoroczny ziazd nabiera tym 
wi~kszego znaczenia zewnętrznego, że 
uczestnicf/;ą. w nim przedstawiciele 
prawie całego korpusu dyplomatycz­
n~go, akredytowanego przy rządzie 
Rzeszy, Przypomnieć należy, iż dotych­
czas od uuziału powst.!·zymywała się 
Wi~k'37.0ŚĆ przed!'!tawicieli zagranicz­
nych. Nieollf'cny będ7.ie teraz tylko am­
basador sowiećki ornz poseł norweski, 
któremu jego rząd nie pozwolił. 

. \Ve wtorek Odczytana bęt17.ie pro­
klama.cja kanclet'za do narO<.lu nie­
mieckiego. Według przewidywall, wy­
sunie ona na czoło polityki wewnętrz­
nej przede wszystkim zagadnienia go­
spodarcze, związane z planem ,i-letnim 
(ogłoszonytn w zeszłym roku), oraz 
,sprawy wyznaniowe. Należa one, jak 
wiadomo, w dobie obecnej w Niem­
czech zarówno wśród katolików jak i 
protestahtów do najbardZiej palących 
zagadn iell. 

W dziedzinie polityki zagranicznej 
podikresli się niewątpliwie, jak co rok, 
pokojowość zamierzeń Tneciej RzeszY 
i silne odcięCie się od światopoglądu 
komunistycżnego. Oświadczenie nie 
przemilczy również ustosunkOWania 
się Niem.iee do zatargu hiszpańskiego, 
jak i znaczenia ()Si Berlin - Rzym. 

Norymberga przybrała już obecnie 
odświętny wyglą.d. Niezwykłe dla tego 
niewielkiego miasta tłumy posuwają 
się wą,skimi, średniowiecznymi ulicz­
kami, które stanowia tło dla morza 
sztandarów o barwach państwowych 
oraz wszystkich krajów 1 miast nie­
mieckich. 
. ' B e r l i n (pAT). Jak po-daje Niem. 
'~iuro Inf., w "dniu partyjnym" w No­
"rymberdze wezml}. udzHil jako osobiści 
goście' kli.ticlerta Hitlera. nast~pujący 

.o2:łonkoWie korpusu -dyplomatycznego: 
ambasadorowie - Francji, Turcji, Pol-

Nieszczęśliwy wypadek 
na kopalni 

. ·Ka, t a w i c e. (AJS). W podziemlach 
kopalni "Polska" w ŚWiętochł(jwicach 
zdarzył się ciężki wypadek górniczy 
Skutkiem tzw. tąpnięcia oberwał się 
węgiel, który przysypał pracującego 
tam ładowacta Emila Smorz.a. t Świę­
tochłowic, Spod zwałów wydObyli go 
towarzysze pracy ze złamanym pra· 
wym podudziem. 

Dyrda zagranicą 
l{ a t o w i c e. (AJS) Według nade­

szły ch do Katowic wiadomości b. dy­
rektor Koumnaln~j Kasy Oszczędności 
w Świętochłowicach Augustyn Dyr­
d8.j wypuszczony z więzienia Śledczego 
z,a kaucją 40 tys. zł, gdzie przebywał 
w związku z wykryciem afery w tej 
instytucji, wyjechał na polecenie leka­
rzy do Czechosłowacji i przebywa na 
kuracji w Karlowych Warach, 

Ponieważ władze sądowe z(lają się 
nie wiedzieć o wyjeździe p. Dyrdy za 
graliicę, zachodzi przypuszczenie, że 
złożona przezeil kaucja może ulec prze­
nikowi na rzecz skarbu i to niezależnie 
od ewentualnego stawienia się na we­
zwanie na rozprawę, czy przesłucha­
nia. Śledztwo w sprawie afery R. K O. 
w ŚWiętochłowicach zostały rozbite na 
kilka odrcbm' ch ~praw, z których 
pief\ys7.a jest 'tzw, afel'a oblig.acyjnn 
I\rlll ' il'ilicckiego j tow. 

Postradał oko 
Kato.vir.e. (AJS). Na drodze w 

Kończyc.ach M,alych wala?,! 18-letni 
Bronisław No\\'ak z Małych KoilCZYC 
nabój do straszaka. Położył go na ka­
mieniu, a drugim kamieniem uderzył 
weń z całej siły tak, że nabój eksplo .. 
dowal. Odłamkiem patrony został 
młodzieniec tl'afiony w lewe oko. Po 
przywiezieniu do kliniki św. Łazarza 
w Krakowie musiano przystąpić na­
tychmiast do operacji, podczas któr('j 
musiano Nowakowi oko wyjąć. I tak 
wskutek własnej winy pozbawiony zo­
stał oka i tym samym stal się kaleką 
;na ~ę ŻY.9& -

ski, Japonii, Włoch, Chile. Chin, Bra­
zylii, Argentyny, W. Brytanii i Hi­
szpanii; posłowie - DaniIi, Egiptu, Ru­
munii Szwajcarii, Austrii, Grecji, Ir­
landii, Finlandii, Portugalii, Kolumbii, 
Urugwaju, HaW, Kuby, Iraku, Łotwy, 
Syjamu, Jugosławii, Węgier, Belgii, 
Nikaragui, San Domingo, Wenezueli, 
Estonii, Boliwii, Panamy, Szwecji, Hl>­
landii, Bułgarii, Guatemali i Meksyku; 
."reszcie charges d'affaires Stanów 

L 

Zjednoczonych, Litwy, Afganistanu, 
Czechosłowacji, Iranu, Związku Połu­
dniowo-Afrykańskie,go i Luksemburga. 

Kanc. Hitler w Norymberdze 
Norymberga. (PAT). Wczoraj 

w godzinach popołudniowych przybył 
z Monachium do Norymbergi kanclerz 
Hitler. Z chwilą ptzybycia kanclerza 
rozpoczął się oficjalnie IX Dziell Par­
tyjny Narodowo-Socjalistyczny. 

nOZN'~ a sprawa ordynacji wyborczej 
War s z a w a. (Tel. wI.) Podczas 

wczorajszych zjazdów "OZN" leaderzy 
tego obozu zapowiedzieli w Krakowie 
i Łodzi zmianę ordynacji wyborczej. 
Sprawa ta wygląda jednak zupełnie 
inaczej, nii w przemówieniu sen. Ga­
licy. 

W kołach politycznych lansują. po­
gloskę, iż zanim "OZN" pl'zystąpi do 
opracowania ordynacji wyborczej, o-d­
będ~ się wybory do rad miejskich w 
miastach, gdzie obecnie rzą,dzą komi­
sarze, a więc przede wszystkim w War­
szawie, Poznaniu i Łodzi. Wybory sa­
morządowe majl}. zorientować "OZN" 
w nastrojaCh społeczeństwa, a dopiero 

• 

później obóz ten przystąpi do opraco­
wywania ordynacji wyborczej. 

Z innej strony oświetlają. sprawę 
w ten sposób, iż zanim nastąpią wy­
bory ~amorządowe w wymienionych 
trzech miastach, przyjdzie kres obec­
nego Sejmu i będą rozpisane nowe wy­
bory. Nastroje społeczeństwa są jed­
nak takie, iż w żadnym wypadlm nie 
należy się spodziewać, ażeby odbyły się 
one według nowej ordynacji wybor­
czej. Według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa odbl;)dą się one według zmie­
nioneJ ordynacji, wprowadzonej prz~z 
płka. Sławka. (w) 

Pok koków ze dochronami 
War s z a w a. (pAT) Staraniem 

zarządu głównego L. O, P. P. odbył się 
pokaz grupowych skoków spadochro­
nowych w Wieliszewie. 

Przy pięknej pog<>dzie na wzgorzach 
zgromadziła się tłumnie publiczność, 
przybyła z 'Varszawy specjalnie uru­
chomionymi pociągami dodatkowymi. 

Przed grupowym odbył się skok 
próbny czterech spadochroniarzy dla 
okręślenia .dokladneg() mi.ejsca j wa­
runków atmosferycznych. Wśród t.ęj 
czwórki znalazły się dwie paLli : \Vil!­
aława Kozerska ,i Zofia Szczecińska. 

W pol godziny później od sttony Le­
gionowa nadciągnęło 6 samolotów 
(Fokerów), które przeszybowały w klu­
czu na wysokOŚCi około 900 m. Po 
chwili publiczność mogła już zauwa-

żyć gołym okiem małe czarne punk­
ciki, które odrywały się jeden po dru­
gim od szybują.cych aparatów. Mo­
ment oczekiwania pełen emocji i w po­
wietrzu poczęły ukazywać się białe 
plamy rozwijających się spadochro­
nów, a pod nimi kołyszące się w miarę 
porywów wiatru ciemne sylwetki lu­
dzi, które opadały na ziemię. 

Po chwili, gdy już wszystkie spado­
chrony. rozwinęłY się, publiczność mia­
ła możność podziw~ać \vspaniały wLdok 
wolno opadają:cych w blaskach słońca 
skoczków. Burza oklasków powitała 
lądująCYCh spadochroniarzy. 

Efektowny pokaz sp<>tkaI się z go­
rącym przyjęciem publiczności, która 
długo jeszcze komentowała jego prze­
bieg. 

o bezpie(zeńsłwo na Morzu Sródziemnym 
L o n d y n (P A T) FOl'eign Office 

wysłało instrukcje do 10 swych przed­
stawicieli żagranicznych, polecaję,c im 
by wspólnie z kolegami francuskimi 
dokonali dziś w 10 stolicach europej­
skich zaproszeń przedstawicieli rządów 
na konferencję, która odbędzie się w 
piątek w Szwajcarii w pobliżu Genewy. 
Zaproszenia wystosowane będą. do na­
stępujących 10 rządów: l} do państw 
śródzlemnbmorskich - \Vłoch, Jugo­
sławii, Grecji, Turcji, Albanii i Egiptu; 
2) do paflstw czarnotnorskich - lłosji 
Sowieckiej, Bułgarii i Rumunii; 3} do 
Niemiec. 

Konferericja zajmie się omówieniem 
zarzę,dzeń przeciw korsarskiej akcji ło­
dzi podwodnych i samolotów, zagraża­
.iącej bezpieczeństwu żeglugi na Morzu 
Śródziemnym. \V. 13l'ytania przedsta­
wi projekt zmierzających do tego celu 
zarządzeń. 

Pragnie ona zaproponować: począ­
wszy od określonej daty wszystkie o­
kręty wojenne 12 państw, biorących 
udział w naradach, otrzymałyby pole­
cenie zatapiania jako korsarskich 
wszelkich ' łodzi podwodnych, które 

znalazłyby się na Morzu Śródziemnym. 
Aby unikną.ć nieporozumień, pa11stwa 
przystępuję,ce do układu nakazałyby 
wszystkim swoim łodziom pozosta­
wać w portach lub na wodach teryto­
rialnYCh. O ile w czasie ćwiczeń oka­
załaby się konieczność wyjścia poza te 
gtanice, łodzie podwodne 12 pallstw 
pływałyby na powierzchni, niezanurzo­
ne, wywieszaję,c swą flagę oraz komu­
nikując swą. nazwę i przynależność 
każdemu sprawdzającemu ją. okrętowi 
wojennemu. Strony walczą.ce w Hi­
szpanii ostrzeżone zostaną, że ich ło­
dzie podwodne nie podporządkowujące 
się tym zarzę,dzeniom, ulegnę, zatopie­
niu lub zniszczeniu. 

Konferencja zajmie się również ata­
kami bombowymi samolotów na statki 
i okręty płynące po Morzu Śródziem­
nym. Rząd brytyjski zdecydowany jest 
nalegać, aby bezzwłocznie powzięto 
postanowienia, w przeciwnym razie \V. 
Brytania i Francja wraz z państwami, 
które nie będą. się opierały wspólnym 
zarządzeniom bezpieczeństwa, podej­
mą działania bez oglądania się na in­
nych. 

Takie s~ nastepstwa pra(y u Żyda 
Z(Uł,iflst (lo s~l~ol!l p08~li (lo ;i!J(lm,I's]";eyo 'ł.l"m's~tlttU. - 'żyd 
~a'łłł.l~łł(f..l 1.('(u;s~tat i ~OSffl'll'il c Itlo}Jt;ólv be~ opiel~i - Stł'(ts.'~Jl.e 

skut1(i b'r(fl~tt nadzo'ł'u 

Ż y w i e c, 6. 9. Rudolf Brasse, ślu- szkoły wspomniany Hen!'y!;: Brasse w 
sarz, zamieszkały w Zabłociu koło towarzystwie kolegi Józefa Słaniny, 
Żywca, wystąpił na drogę są.dową przeChodził koło hudynku, w którym 
przeCiw Żydowi Jakubowi Dattnerowi, znajduje się warsztat mechaniczny 
właścicielowi warsztatu wyrobów me- Żyda Jakuha Dattnera. Kiedy żyd zo­
chanicznych w Zab!ocill, o zapłatę oLl- haczył nadchodzących chlopców, zawo­
szkodQwanla ll-sto letniemu !.'ynowi łal ich !lo sicl)ie i poradził im, by nie 
IIeUJTkowi Bl'asse, który utracił dwa szli do szkol~' , lecz zostali w jego W:11'­

palce prawej l'~ki, pracując bez nallzo- sztacic, to sohie zarohią po 3 złote i 7.e 
ru w warsztacie żydowskim. l bt;'rlą za to wygniatali blaszki )la. ma-

Tło sprawy przedstawia siQ nastę- szynie. Skuszeni obietnicą chłopcy 
p.~- Qai&.~~ ~ ~ .. .. ~ili ~i~ na. prwo~jQ $Y9a i ~l 

wstąpili do warsztatu. Dattner po­
uczył chłopców, co mają robić, poleca­
jl}.c Józefowi Słaninie obracać koło roz­
pędowe, zaś Rudolfowi Brasse po:dsu­
wać blaszki pod sztancę do wygmata­
nia. 

Objaśniwszy ich pobi'eżnie, co i jak 
mają robić wyszedł sobie Dattner z 
warsztatu, 'z.amknął z.a sobą żelazne 
drzwi i poszedł z towarzyszką na pla­
żę, nie troszcząc się bynajmniej o to, 
co się stać może z dziećmi, zostawio­
nymi bez należytej opieki i nadzoru 
przy tak niebezpiecznej pracy. 

Tym czasem nieszcz~ście nie dało 
długo na siebie czekać, bo oto. w cz~­
&ie wykonywania powierzonej sobIe 
przez Żyda pracy, nieumiejący się o~~ 
chodzić z maszyną Slanina, - bo ktoz 
go zresztą miał tego nauczyć, ~k.oro 
pierwszy raz tę pracę wykonywał l Jest 
on przecież jeszcze dzieckiem, - obra­
cając zbyt szybko rozpędowe koło 
wprowadził w szybki ~ch szfanc.ę, 
skutkiem czego podkładający pod mą. 
blaszki Brasse nie zdążył na czas usu­
nąć ręki; w następstwie czego opada­
jąca sztanca obcięła mu dwa palce ;U 

prawej ręki. . . .' 
Ale nie na tym komec. - Jak .lUZ 

wspomnieliśmy, opuszczając warsztat 
Żyd Dattner zamkną.ł za sobą drzwi, 
"obec czego nikt nie mógł się do wnę­
trza dostać, bo wszystkie okna zabez­
pieczone były żelaznymi kratami. ~a 
l{rzyk obu chłopców, bo krzyczał takze 
ze strachu Słanina zbiegli siQ ludzie 
pod warsztat, lecz nikt me mógł chłop­
CU udzielić pomocy, więc wybito szyby 
i przez okno utrzymywano zimną wo­
clą. w przytomności zranionego chłopa: 
ka, który Co chwila mdlał z bólu l 
lęku . 

Dopiero po jakimś ('lasie ktoś przy­
wołał Dattn6lra z plaży, który otworzył 
zamknięte drzwi i wezv.ral leka.rza, 
aBy dać nieszczęśliwemu pierwszę. po-
moc lekarską,. (P.) 

B. legionista przed sądem 
Kra k 6 w, 6. 9, W dniu 4: bm. w 

Sadzie Okrl;)gowym w Krakowie ogło­
sz'ony został wyrok w spraw.ie b, le­
gionisty Teofila Russa, oskarzonego o 
obrazę' Prezydenta R. P., Sądu i kilku 

. znanych osobistości. . . 
.' Saa po przeprowadzonej rozpraWIe 

s1ia:r.ał Russa na 8 mie ięc:.r więzie;lia z 
zawieszeniem wykonania kary. 

Masowa wyprzedaż bydła 
w i l n o, (Tel. wł.). Z powodu braku 

p.asz w województwaCh . wileńskim, 
białostockim i nowogródzkIm zaobser­
wowano masową. wyprzed-aż bydła. 
Mimo uruchomienia lo'edyt6w na za­
kup p.asz, wyprzedR : nie u~taje,. lecz 
wzmaga się. Wskutek nadmIerneJ po: 
daży ceny cieląt wahają się od 5-1~) 
zł za sztukę, zaś krów od 30-50 ~ł.. 

W zwią,zku z tym przedstawlclel.e 
rolników zwrócili się do Izby Rolm­
czej, aby wyjednała kredyty pod za­
staw trzody Chlewnej i bydła, podob­
nie jak to j'est z kredytami ~?d .z,astaw 
zbóż aby w ten sposób umozlnvlc prze· 
trzy~aąie i odkarmienie chudych 
sztuk i sprzedaż wówczas, gdy ceny 
ulegną zwyżce. (w) 

ŻYdZi Wbijają gwoździe 
do katolickiego sztandaru 
Z a k o p a n e, 6. 9. Donosiliśmy nie­

dawno o poświQceniu sztandaru Zw, 
Legionistów. Wiadomość tę prostu­
jemy o tyle, że 15 ub. m. poś.więcano 
sztandar Zw. Inwalidów WOJennych, 
a nie Związlm Legionistów. \V zwią~­
ku z tym wyszły na jaw skandaliczne 
fakty, wprost bezprzykładne: 

Oto do sztandaru tego, wbili gwo­
ździe 3 Żydzi: I(ochan, HolHincler i 
\Vachsbergcr. Fakt ten należy b. 1)­

~tro napiętnować - zwłaszcza, że cho­
dzi tu o znieważenie uczuć katolickich. 
Przec1siQwzi~to już starania, aby 
sztalHlaru tego, dopóki są w nim gWI)­
r.dzie Żydów, nie wprowaclz.ać do ko­
Rciola. Nazwiska członków zarządu 
Zw. Imval. \Vojen . są: prezes p, Żab­
f;ki, sekretarz p. Nieclźwiecki. 

ygnały lewoniewskiego? 
\Va r s z a w a. (Tel. wł.). Jeden z 

krótlwfalowców warszawskich siedząc 
nocy ubie~rłe.i przy swym radioapara­
cie odebrał nadane przez Moskwę sy­
gnal~, dla Lewoniewskiego. Część ko­
n111nilwtu nadana h.da szyfrem, część 
tv .i~z\·kn l'o :'\ ~· .i sl\im . Po chwili kl'ótko­
ralo"'ieC' ów llsł~' sz!Jł bardzo niewyraź­
ne znaki i prznmszcza, iż SD. to znaki 
radiostacji znakomitego lotnika 50-
}Vi~ę.Q. '(w), 



"Serwus Brzezina" -
. I 

Mówmy sobie ty - ale nie zawsze - Co odsłoniły nam ostatnie procesy 
° procesach "skarbowców" i Flei­

scher?wej pi~ała prasa obszernie. Spo­
ł~czenstwo bIOrąc gazetę w rękę jako 
plen~sze wiadomości pochłaniało łap­
CZ): WI~ sprawozdania z tych procesów. 
Juz me Szanghaj, nie Santander nie 
"tajemnicze" łodzje podwodne, torp e­
du ; ące angielskie statki na morzu 
~~'ó~ziemn):m skupiały uwagę czytel­
mkow. Mozna było to zaobserwować: 
w tramwaju, w kolei, w kawiarni, ila 

ławkach par~ców, - wszędzie, gdzie 
spostrze3'to SIę czytelnika pochylonego 
nad gazetą. 

Że llui,-, tam wyczytano rzeczy bo­
le"nych dla prawdziwego "pal'ist~\'ow­
ca", któn pragnie, żeby Polska była 
mocna, sprawiedliwa, uczciwa wolna 
od korupcji, nepo,tyzmu, krętactw i 
matactw, nie ule3'a wątpliwości. Jed­
JlO zdumiewało, że tak długo trwało 
przygwożdżellie procesu Paryłewiczo­
wej i towarzyszy, których system -
.lak to wykazał przewód sądowy 
roz~oczął swą działalność w 1934 r., a 
dopIero 1936 r . trafił tam gdzie nale­
ży, Czyżby ci, którym w 1934 r, robio­
no Oferty "najwyższego uprzywilejowa­
nia" (jak to mówi język dyplomatycz­
ny , w umowach handlOWYCh między­
panstwowych) nie powinni byli zaraz 
z n~iejsca, zareagować i przygwoździć 
z~bleg na,wet osoby przedstawiającej 
SIę naZWIskiem "Pieracka - Parylewi­
ezawa". UrzQdnik z charakteTem funk­
cjona~'iusz państwowy, do którego pod­
chod~I os~ba postronna, pragnąca wy­
',Y,rzec na~Isk na decyzję urzędową, wi­
nle~l naCisk taki uważać za obrazę o­
sobistą, za czyn godzący w jego objek­
tywny osąd służbowy, dla którego je­
dynym miernikiem i wskaźnikiem sa 
przepisy służbowe. Wszyscy obywatele 
są równi wobec przepis6w. Interwen­
cja ani matki, ani żony, ani ciotki ani 
pajb,liższej ,?soby, wysoko postawionej 
": hler~rchll panstwowej urzędnika 
me mOZe decydQwać o postanowieniu 
lJ rzędowym. Tyll\o i wyłącznie litera 
p~·zep.isó\:" wob~c której wszyscy sQ 
rownl, wInna byc tym kryterium, któ­
re dec,\'du,;e ~ takiej czvinne; nomina­
cji, zatwierdzeniu lub 'ustabi'lizowaniu 
na stanowi::;ku. Atmosfera rodzi nepo­
t~',zm, ,a nie, nepotyzm - atmosferę, 
1\1~ dac okaZji do interwencji, przy­
skrzynić paluszki tym, którzy kładą je 
miĘ'clzy dr7.wi mini::;ŁeriaJne, a wów­
C7.as \\'ypadki ,.f1eischcrowskie" nawet 
nie zakiełkują, nie mówiąc już, by ro­
sochato chwastem mogły obróść całQ 
Polskę. 

, Takie w~rnosi się stwierdzenia, czy­
taJąc rozprawy sądowe, które rozsnu­
wają. się po prasie zagranicznej, a za­
~raniczna publicystyka, której Polska 
JPst solą \V oku, Ra kanwie tych zja­
wisk snuje sobie uogólniające i szka­
lujące d,()bre im.ię Polski wyroki. 

A sprawy skarbowości - te ,.krzy­
s7:tofol'szczYzny", które bezkarnie hu­
lały przez szereg lat aż dopiero ... wy­
padek stawił przed oblicze karzącej 
sprawiedliwości. Jak długo one wędro­
wały od ust do ust? Jak długo one po­
kutov"aly "'śród ludzi, którzy ie sobie 
sekretnie opowiadali... bo chyba ta 
"uprZQtaczka", któ!'a gabinety uprząta­
ła o'powia dała sekretnie sąsiadkom i 
przy,;o clnym znajomym, co tam po 
tych libac'ach w owych gabinetach 
llrzęd{)\"v~;ch zastała, ° tym dopiero 
r:1l Jatach na ja\\"lwj rozprawie można 
b?ło jawnie mówić. I(ażda minuta, 0-

późniająra wyciQcie takich wrzodów, 
obniża stan moralny powszechny! Mia­
riJ. zd.rowia public7nego jest czas, w ja­
kim na~tęp\1je reakcja. Zaufanie budzi 
nie to. że c·oś zostało ujawnione, le.cz 
w jakim czasie T)l'zestępstwo zostaje 
lIC h wycone za rękę. 

Ocl bl~-"I\awi c Zl\ośri rrakcji zależy 
zdrowie organizmu PUl'lsl\\'o\\'ego -I 
tak jak w zdrowym orRaniźmie nie­
zw:loczna reakr.'ja gorączkowa sygnali­
ZUJ/' a ta k rl1Dro])y, 

To jest iedno, o CZY111 nas ucza 0-
statnie procesy a dl'ugie? Nie mniej 
ważne, a 7arazem r1.lI'iwne dla obywate­
la o poglądarh zachorlnio-europe.lskich, 
to n('Wlla famiIia1"nt::';3ć urzędowa. 

Tak nroces "skarbowców" jak i 
sprawa Parylewiczowej uiawnił? pew­
ne rzeczy, nazwijmy je dziwnymi. Do­
wiedzieliśmy sir 7. przewodów s(!.do­
wych. że. <.rcly iuż po ujawnieniu prze­
sleps!w rl~T('ktora mini~!el'ialnego 
Min, 8k::lrhn 1\Iirhal5'kiego, tenże tele­
fono\yał do \yiccministra ŚwitaIskiego, 
}'07,mowa torz~'la się kordialnie per 
"ty", Prasa cytowała: "przytdź., do 

I?nie do biura" (mówiJ p. wiceminister Ile razy mamy okazję "przez stół 
Switalski do telefonującego Michal- urzędowy" być świadkami takich ty-
skiego). kających się rozmów urzędniczych? 

Szary Obywatel uważa urzad za in- Co najmniej więc dziwne było u-
stytucję, gdzie obok siebie- pracują jawnione na procesie Fleischerowej 
tylko urzędnicy, którzy jako koledzy wyrażone przez jednego ze świadków, 
pewne koleże11skie utrzymują stosun- że b. minister sprawiedliwości Micha­
ki, nie wychodz~ce jednakże poza łowski w rozmowie w gabineeie mini­
granice zawodowej koleżeńSkOści. sterialnym z podległym mu prezesem 
Wszelka familiarność stosunków wza- Sądu Apelacyjnego w Krakowie Pary­
jemnych obniża prestiż urzędu. lewiczem odezwał się: "Pozdrów t w 0-

Do armii austriackiej, gdzie wszy- ją córkę, ale twojej żony n i e". 
scy od porucznika do generała "się Minister tak rozmawiał z podle-
stykali" odnosiłem siQ zawsze z dużą głym mu urzędnikiem! 
r8zerw~. Gdy w mojej karierze wojsko- Nie - tak si~ dziać nie powinno 
wej natknąłem się na taką nieproszo- i n i e m o ż e, Opinia publiczna musi 
nI) kordialność, oponowałem z miejsca. przeciw takim rozmówkom stawić 
Hierarchia jest cennym instrumentem swoje zdecydowane: veto, Urząd - to 
dyscypliny! Zdaniem moim, jednym ze nie familia, lecz instytucja p.aństwa, 
słabych wiązadeł 6 armii austriackiej ramię władzy pal1stwowej, 
b~-ło właśnie owo niefrasobliwe "ty- My, obywatele, w imię powagi pań­
kanie się", nadające temu zlepkowi stwa nie możemy takich rozmówek 
militarnemu nie raz cechy operetko- uważać za właściwe, a publicystyka 
wości, co zrobiło w kOllCU twór saty- polska, współodpowiedzialna za pra­
l'yczny Szwejka. "Servus, Brzezina"! widłowy bieg życia publicznego, musi 

Przepisy służbowe już w 1919 r, dla takich rozmówek wyrazić swój 
norrnow,ały w nasz~-m aparacie pail- sąd ujemny, potępiający. 
stwow~Tm, że krewni nie mają razem 'Vszelkie "t?kanie się" urzędników 
urzędować lub wzajemnie sobie pod- między sobą kryje niebezpieczeństwo 
legać, I to słusznie. \V imię powag'i protekcjonizm'J i nepotyzmu, a one 
urzędu! Żeby nie było cienia podcj- są chorobami niebezpiecznymi dla na­
l'z!iwości o możliwościach wzajemne- rodu i pm'lstwa. 
go wpł~'wania na tok p!'ac urzędo- Oficer, świadomy swego posłannic­
w~'ch! Pod te przepisy powinno się twa, urzędnik, świadomy swego zada­
logiczn~'m rozumowanie1ll podciągnąc nia, wrklucza możliwość "tykania się" 
rów n i e ż tę zaż~-łość "t~·kającą". Bo z pochvłaclnymi, cierpi na tym spraw­
czyż ona nie raz nie jest nawet nie-I ność służby. Familiarności winna być 
bezpieczniejszą od tamtej rodzinnej wypowiedziana wojna - a wówczas 
może? Tykające siQ towarzystwo wy- ł nie.iednych familijnych brudów się u­
świadcza Robie "prz~'sługi", a od nich niknie! 
już tylko jeden krok,.. ANTONI CHOCIESZYŃSKI 

Niezwykła uchwała Rady M. Bierunia St. 
K a t o w i c e. (AJS), Niezwyk!ą. u­

chwałę powzif.'la na ostatnim posie­
dzeniu Rada ~rie.iska w Stan-m Bieru­
niu. Na lla~I.\' wniosek jednego z rad­
n~'ch "Tkh!czol1~' został na przeciiig 
::, posie(lzell pe\\'ien obywatel miasta 
Biel'unia St" który każdorazowo TH'Z\'­

słuchi\\'a! siQ obradom, Obrwatel ten 
kJ,~'trcznie ustosunkowy",ał się dl) 
różnych uchwał ojców miasta i pu-

blicznie w~rrażał swoje zdanie o nie­
których poczynaniach Rady. Uchwała 
ta oparta została na regulaminie o Ra­
ciach .Miejskich, który obowiązuje nie 
tylko członków tej izb~r i członków 
magistratu. a zatem nigdy óbywatela. 
ma.j~('ego pra\\'o pl"l.ysłuchiwania się 
obradom. Uchwala t.a wywołała w 
mieście zrozumiale komentarze 

NfesłVthane barbarzyństwo żydowskie 
Ktvase'l'l'" soln.y» ... kalec~yli nogi kOłlio1n doro~1(,a1'~y 

chr~eścijan 

K i e l c e. - Dorożkarze-Żvdzi kie­
leccy nie mogą darować, że dorożkarze 
Polacy od dawna jeżdżą z tabliczkami 
nil czapkach, z napis~m: "Dorożka 
chrześcijallska". Początkowo Żydzi, za 
poradą swych adwokatów, "interwe­
niowali" w tej sprawie w Starostwie, 
ale nic nie skól'ali później próbowali, 
przed podstawione osoby, zakupić w 
Sekcji Dorożkarskiej Stron. Narod. 
znienawidzone tabliczki. Gdy. i to im 
się nie udało, postanowili widocznie 
teroryzować i niszczyć gospodarczo do­
rożkarzy chrześcijan, W ciągu ostat­
niego tygodnia, jak nam donoszą, pię­
ciu dorożkarzom narodowcom okulały 

.. 

l\Onie (Józefowi PędZlkowi, Ant. Pędzi­
kowi, Mal'cinowi Adachowi, Janowi 
Bitowi i Kwietniowi), Gdy zbadano 
przycz~'ny tego, okazało się. że nogi ko­
niom w pęCinie oblano b\'asem sol­
llym, prawdopodobnie za pomocą 
strzykawek. Na nogach potworzyły się 
okl'opne rany i konie musiano poddać 
leczeniu, 

Że uczynili to Żydzi na postoju. w 
nocy, nie ulega najmniejszej wątpli­
wości, z\vłaszcza, że dorożkarze Żydzi 
\~ różny "posób odgrażali się Polakom. 
Tym bezprzykładnym, bal'barzYI1/'kim 
terorem powinny się zn i 11 t A;' 1'80waĆ 

nasze władze. 

Zvdowskie zuchwalstwa 
Tupet Żydów na nie.'lwoi'łI't statku - Niesłychana be~c~el,.,ość 

będ~Uishiclt Żydów 

Poseł czechosłowacki Flieder opuścił, jak 
wiadomo, Lizbonę na skutek ~ądania rzą­
du portugalskiego w wyniku zatargu mię­
dzy obydwoma krajami. Na zdjęciu poseł 
Czechosłowacji i jego małżonka w chwili 

odjazdu z Lizbony. 

Co piszą inni 

Ministrowie a ;,0. Z. N." 
W ostatnich dniach wstąpili do 

"Obozu Zjednoczenia Narodowego" 
("O. Z. N.") czterej ministrowie. Są to: 
premier Składkowski, minister spra­
wiedliwości Grabowski, minister rol­
nictwa Poniatowski i minister oświaty 
Świętosławski. 

Najwięcej zainteresowania budzi 
przystąpienie do ,,0. Z. N." ministra 
Poniatowskiego, znanego ze sw Jich ra­
dykalnych poglądów i namiętnie zwal­
czanego przez "sanacyjnych" konser­
watystów. Jest bardzo prawdopodob­
ne, że udział ministra Poniatowskiego 
w ,,0, Z. N." spowoduje zmianę stosun­
ku "sanacyjnych" konserwatystów do 
tego ugrupowania, a więc dalsze rozbi­
cie i tak dostatecznie rozproszkowanej 
,.sanacji". 

"Słowo" wilel1skie notuje pogłoskę, 
że na skutek przystąpienia ministra 
Poniatowskiego do ,,0. Z. N," kilku in­
ny ch członków gabinetu postanowiło 
odłożyć swój akces do obozu płka Koca. 

Nowy ton gen. Galicy 
P. generał Galica, szef "sektoru" 

wiejskiego "OZN", przemawiał ostatnio 
w Krakowie. Tym razem w szablon 
licznych przemówieI1 "speakera" obozu 
płka Koca wplótł się nowy ton - jakby 
liberalny. Mianowicie gen. GaUca po­
wiedział: 

"Budujemy Polskę ludową, demokra­
tyczną. daleką od totalizmów, oparta, o 
państwowy instynkt i o dobrą wolę do­
bryeh Polaków. Dążyć też będziemy do 
zmiany ordynacji wyborczej do Sejmu i 
Senatu." 

Słyszeliśmy już, że "OZN" nie jest 
zadowolony z obecnej ordynacji wybor­
czej do ciał ustawodawczych, Po raz 
pierwszy jednak oświadczono to tak 
stanowczo, 

Z "fo'lisfrontu" 
"Sanacyjno" - konserwatywne "Sło­

wo" wilel1skie podaje taką wiadomość: 
"W, dobrze poinformowanych kolach 

uważaJą za, możliwe. iż w drugiej połowie 
bm. nastąpIą nowe demonstracje PPS, lu­
dowców i lewicy sanacyjnej. Demonstra­
cja odbyć się ma pod haslem zmiany ordy­
nacji wyborczej i rozpisania nowych wy­
borów clo Sejmu, Najciekawsze jest to. iż 
poraz pierwszy zupełnie oficjalnie przed­
stawiciele "sanacyjnej" lewicy wystąpią 
razem z "fokłsfrontem", Mówi się, iż lewi­
ca "sanacYJna" ma zamiar zwrócić się do 
P~na Prezydenta Rzeczypospolitej publicz­
fIle, w ZWIązku z obecną sytuacją politycz­
ną," 

Pogloski te naturalnic notujemy na 
oclpo\\ ' i e clzialność "Slo\\'a". \V a r s 7: a w a. (Tel. \VI.) Publicz- wość przybycia pod warunkiem, że 

ność jadąca statbem "Racławice" z rozmowy toczyć się będą w języku ży-
Pulaw do \\'al'szawy była świadkiem Go\\'skim, Żydami, którzy mieszkając Powieść przez pomyłkę 
wyzywającego zachowan ia się dwóch w Polsce. gdzie dorobili się majątku i ,,\Viadomości Literackie" donoszą, 
Ż~'dów, \Vo]fa Fiszbeina i Uszera Taj- pl'owadząc własne przedsiębiorstwa że w "sanac~'jnym" bl'ukowcu "Expres­
telbauma, Fiszbein podawał się za dy- nie chcą rozmawiać po polsku są: He- sie Porann~'m" cll'ukuje :Jowieść nie­
rektora i ,,"spółwłaściciela statku, krę- noch Jakubowicz, b, radny miasta w jaki A. Rnnicz pt,: "Żona przez pom~' ł­
cąc się po pokładzie ze szpicrutą w Będzinie, Szymon Gutman, starszy ce- kę". Jest to jednak niet~' le żona przez 
ręlcu, usuwał Polaków z miejsc siedzą- chu stolarzy w Będzinie, Jankiel Gdal1- pomyłkę, ile powieść przez pomyłkę, bo 
cych, a na ich miejsce lokował uczest- ski i J. P. Luszpiler, wszyscy zamie- .i::!- już dawno napisał - Tołstoj . I to 
ników wycieczki żydowskiej organiz,a- szkali w Będzinie. port cokolwiek inn~'m tytułem!. .. 
cji mł.od~ieży "Bethar", powracającej Jak udo\\'aclniaja \y ' , I ,,,' L'-
z KaZImIerza, Gdy statek przybył do '",' ." lac OI11,?_Cl .1 
portu w Warszawie, wezwano' policję, C··· . k' !erackle,' "Zona pl'zez pon}ylkę, . t~ me 
która obu Żydów aresztowała. (w) lągmeme pozycz I mne!50 ' J,ak tylko "Anna,Karenll~a od-

. powlednJo przez p, Rymlcza "uplększo-
J{ a t o w i c e (Tel. wl.) W związku ,W u r s z ~ wa. (Tel wt,) DZ1Ś odbyło I na". 

z zatargiem w przemyśle stolarskim w l ~lmę. I~S05\()\'OUntle PłO~YCdZłki Inwcstybclyjne,j, 4111j Na dodatek drobl1\' <::zczegól" że p 
Z 

erj l . , '.' , 1 , " ,IS]1. , ys, z pa o na nr o IgaC]l ,. ." " o , • 

.ac ę)111 olganJzaC]e za", oc O" e zapI.o- z f;erii 3'287 100 tys, zł na m, 31 (5187), Rymlcz nie Jest wcale p Rymiczem, ale 
s1ły pracoc1a;vcó\~ ,na, konf,cl'CllC.lę, f:>() t~·s, zł na nr. ::lCi (917i9 ), po 10 {rs, zł na - jak zapewnia ,,\Varszawski Dzien-
Pracodawcy Zydzl oS"łladczyh go lo- Ol', 13 (3934), nr. 38 (22865), nr. (19805). nik Narodowy" - Żydówką. .. ' 
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~ ~rlJmii minif!~ti[ii ~iloli[~i w [1~~IO[~OWi! 
Tysiące ludzi błaga Najśw. Marię Pannę o przebaczenie za znieważenie Jej obrazu 

przez pismo niemieckie 
c z C s t o c h o w a. 6. 9. Ohydne w 

treści i w formie artykuły pisma "Der 
Arbeitsmann", m ·łaczają.ce czci Naj­
świętszej Marii Panny z Cud<>wneg<> 
Obrazu na Jasnej Bórze, spotkały się 
z zdecrdow~nym i mocnym odparciem 
ze strony katolickiego społeczeństwa 
polskiego. Na niedzielę, 5 września rb. 
Akcja Katolicka w Cz~stochowie zwo­
łała wszy!:tkich katolików do wzięcia 
udziału w wielkiej manifestacji, ma­
jącej być protestem przeCiw zuchwałej 
ordynarności Niemców, a z drugiej 
ekspiacją, za znieważenie Matki Bo­
skiej Częstochowskiej. -

Z punktu zbornego - przy Katedrze 
Częstochowskiej ruszyły w godzinach 
popołudniowych, niezl i czone szeregi 
manifestujących swój katolicyzm czę­
stocl10,,·ian. Szły organizacje -katolic 
ki e, szły organizacje społeczne, szły 
organizac,ie za\\'odowe, cechy, związki, 
bractwa itd. Szla narodowa "Praca 
Polska", szły szeregi członków S. N. w 
Częstochowie. Zamykała zaś olbrzymi 
ten pochód, przeszło tysiąc ludzi Uczą,­
ca pielgrzymka S. N. 'l Poznania, ba­
wiąca w tym właśnie dniu w Często­
chowie. Szeregi narodowców poprze­
dzała specjalna kolumna sztandarowa 
ze sztandaerm Młodzieży Wszechpol­
skiej, związku akademickiego z Po­
znania i kiklunastu proporcami S. N. 
na czele. 

Całość prowadził w otoczeniu licz­
nego duchowicl1stwa zakonnego 
świeckiego, J. E. ks. biskup J{ubina. 

Olbrzymi. bo przeszło 35,000 osób li­
czący pochód przeszedł ulicami miasta 
aż do Jasnej Góry. Tam na wałach, 
oświetlonych sE'tkami pochodni, {)odby­
ła się uroczysta proresja E'kspiacyjna, 

"mająca na celu przebłaganie Najświęt­
s~ej Marii Panny za wyrządzoną. Jej 
'lniewagę. Na zakończenie procesji ks. 
biskup Kubinn wyglosił Jlodniosło ka­
zanie, w którrm potlał wiernym do 
wiadomości, że rząd niemiecki obiecał 

" już oficjalnie ukarać surowo winnych 
,dopuszczenia się ohydnej napaści na 
N'ajśv\'. Marię Panllę. Zwrócił jednak 
ks. biskup uwagę na to, że są. w Niem-

Na uboczu 

Żydzi' ciągną do Polski 
\V związku z wygaśnięciem kon­

wencji genewskiej szereg Żydów, któ­
rzy jeszcze w Rzeszy zostali, musieli 
Niemcy opuścić. 

Gdzie mogą iść Żydzi, wypę.dzeni z 
Jakiegoś kraju? Oczywiście do Polski, 
toć przecież dla nich kraj zysku i wy­
zysku. 
. \V związku z ostatnimi rugami Ży­
dów z Niemiec, wielu z nich, jeśli nie 
wszyscy, przYbywają do Polski. Przy­
bywają, na Śląsk, w Pozna11skie. do 
wsz)'stkich zakątków kraju. Na Śląsku 
do Chorzowa codzienie przybywa cały 
szereg niemicckich uciekinierów. 

Niemcy Żydów wyrzucają. bez gro­
sza, a biedni .,hołysze" zwracają się do 
"matki" Polski, aby ich przyodziała i 
nakarmiła. Tych niemieckich Żydów 
jest już tylu w Polsce, że noszą. się oni 
z zamiarem założenia własnej organi-
zacji. (k) 

Żydowskie posty 
W Stanach Zjednoczonych odbYł się 

t jazd amel'ykal1s1(ich rabinów, którzy 
wydali odez\\'ę do Żydów w Stanach 
Z.iednoczon~·ch i Kanadzie w sprawie 
przekształcenia .,postu Gedalia" przy­
padającego na 8 bm. na dzień postu 
ł modłów na intencję odwrócenia 
"prześladowall" Żydów w krajach Eu­
ropy wschodniej. 

Nie wiadomo czy post ten Żydom 
co pomoże. Jedno jest pewne, że jest 
demokratyzacja amerykańskich Ży­
dów, której ostrze ma być glównie 
łkiCl'owane w Polsk~. 

Nawet w Szanghaju 
Nawet w Szanghaju zabrano się do 

tydów. \V czasie ostatnich zaburzeń 
zdemolowano wiele żydowskich do­
mów i przedsiębiorstw. 

Poturbowano zaś ogółem 8,000 Ży­
dów. Żydowscy rabini zorganizowali 
już oczywiście pomoc dla "pokrzyw­
czonych". 

li -

czech masy członków ruchu neopogań­
ski ego, którzy w wystąpieniach swych 
godzą stale w uczucia katolickie każ­
dego Polaka. Mówił w końcu ks. bi­
skup o związku, jaki łączy od wieków 
Matkę Boską Częstochowską. z Polską.. 
"Jest przecież Królową. Korony Pol­
skiej - mówił dostojny kaznodzieja -

i dla tego wdzięczny Naród Polski go­
tów jest każdej chwili stanąć w Jej 
obronie", 

Wspaniała ta manifestacja katolic­
kich uczuć Narodu Polskiego była naj­
lepszą. odpowiedzią. na prowokacyjne 
zuchwalstwa niemieckie. 

(j. pat.) 

Nadużvcia finansowe wP. Z. B. 
Jak wiadomo, od nowego roku ob­

rachunkowego urzęduje w sekretaria­
cie Polskiego Związku Bokserskiego 
w Pozn.aniu nowy płatny sekretarz, 
który zajął się m. i. badaniem ksią~ 
l,asowrch za czas ubiegły. Stwierdził 
on przy tym nadużycia w kwocie kilku 
tysi('cy złotych. 

Sprawą tą. zajmował się zarzą.d 
PZB na kilku posiedzeniaCh i w rezul­
tacie zwołał komisję rewizyjną.. 

Dokładne badania komisji rewizyj­
nej potwierdziłv przypuszczenia se­
kretarza. Stwierdziła ona bowiem nad­
użycia finansowe na sumę około 6.000 
zł, przeważnie za okres 1935/36 w 
związku z przygotowaniami olimpij­
skimi. Ustalono już sprawcę tych nad­
użyć, przy czym winowajca przyznał 
się do ich popełnienia. Sprawą. nad­
użyć zajmował się jeszcze raz zarząd 
PZB w ub. poniedziałek. 

Głośnv proces oszusta emigracyjnego 
Mańko do nic~ego nie pr~lI~n(lje się - Proces potrwa praw­

dOlJOdobnie js~c~e 10 dni 

K a t o w i c e. (AJS). Proces głośne­
go aferzysty emigracyjnego 46-letnie­
go Andrzeja Mallko ze Lwowa trwa w 
dalszym ciągu, rozpoczęty, jak wiado­
mo, przed kilku dniami. 

Sąd zdolał dotychczas uporać się 
zaledwie z jedną, trzecią złożonych w 
drodze rekwizycji zeznalI poszkodowa­
nych, których jest z górą 185. Oskarżo­
ny przy oclczyty",'aniu każdego zezna­
nia z tupotem zaprzecza wszystkim 
twierdzeniom świadków jakoby miał 
z.amiar ich poszkodować. Twierdzi z u­
porem, że we wsz)'stkich \\Tpadkach 
przeszkodą. w wywiązaniu się z przy­
j~tych na siehie zobowiązalI przeszko­
dzi/o mu "ydalenie go z Francji przez 

tamtejsze władze. Świadkowie jednak 
w swych zeznaniach podaję. coś wręcz 
przeciwnego. 1Ia11ko przyrzekł im wy­
starać się o posadę za pewną opłatą., 
po której nadaremnie oczekiwali ja­
kiejkolwiek pracy, a nagabywany 
i monitowany Mailko znalazł zawsze 
jakiŚ wykręt przedłużając zalatwienie 
sprawy w nieskończoność. 

\V ub. sobotę przerwano rozprawę 
po odczytaniu zeznań 70 z kolei po­
szkodowanego, a ponieważ oskarżony 
obstaje. przy chęci wypowiadania się 
wobec poszczególnych zeznal1, sąd 
przewiduje trwanie procesu jeszcze 
przynajmniej przez 10 dni. . 

Wstrląsaj~(y list praktykanta skarbowego 
Za 40 :;Ił miesięc~nie n1,usi się utr:;ly1nać ur~ędnik 

w Wars~awie 

War s z a wa. (Tel. wł.). czasoPi-

r

60 gr, gdyż muszę z 40 zł miesięcznie 
smo skarbowe "Organ Skarbowców" wyżyć w \Varsz,awie. Buty zdarłem, o­
zamieściło następujący list jednego z statnie ubranie znajduje się w opła­
praktykantów. kan~'m stanie. Ogarnia mnie lęk, że 

"Trzy lata po maturze byłem bez- wykończę się przed końcem praktyki." 
robotny, nie mi,ałem pieniQdzy na stu- Dodać należy, że po życiu w tych 
dia. Szczęśliwie zostałem praktykan- warunkach, po odbyciu 3-letnieJ prak­
tem w urzędzie skarbowym. Otrzrmu- tyki, ludzie, żyjący w ten sposób, Ule 
ję 40 zł zasiłku miesi~cznego. Mie- mają absolutnie żadnej gwarancji u­
:;:zkam w suterenie, płacę 10 zł za mie- zyskania posady. (w) 
szkanic, ol~iad jadam raz na 2 dni po 

Przymusowy post 
Żyd~i spe.d~aj({ święta na "głodno" 

War s z a wa. (Tel. wł.) Niezwykłe 
wzburzenie panuje w dzielnicy żydow­
skiej. !{ikla dni temu żydowski Zwią­
zek Drobnych Kupców ogłosił samo­
wolnie w pismach żydowskiCh, że wo­
hec N owego 5698 roku żydowskiego, 
Są,dnego Dnia i Trąbek handel w ni&­
dzielę poprzedzającą, te święta, będzie 
mógł odbywać się od godziny 7 do 10 
rano. Ogłoszenie to było sprzeczne z 0-

howiązującymi w Polsce przepisami. 
WiQkszość mieszkallców Nalewek u-

wierzyła jednak tej zapowiedzi. Wo­
bec tego wstrzymano się z zakupami 
świątecznymi do niedzieli. Tymczasem 
w niedzielę składy były zamknięte. 

Zapanował rejwach. Handlarze ży­
dowscy usiłowali handlować nielegal­
nie, natrafili jednak na kontroJ-ę poli­
cyjną i starościńską. Zamknięto baza­
ry i ustawiono policjanta, nie dopu­
szczając do handlu. \Vobec tego Ży-
dzi spędzą święta na głodno. (w) 

Handel polski pod Żydowską kuratelą 
D~iu'ne st(fno1ł)i .. tl~() inspktora l)ł'(U'y Ul Ł()(l~i 

L 6 d ź, 6. 9. - Już niejednokrot}1ie ra 2ydów, którym przydziela lepsze 
poru:-;za!i~my sprawę życlowsl<iej spół- stoil'lca po niższyCh cennch, a niejed­
ki "Sallo", eksploatującej hale targo- Ilokrotnie niewygodnych stragania1'7Y 
we i tal'gowi:-;ko przy ul. Piotrkowskie] po prostu usuwa tłumacząc siQ bra-
317. Na czele tej spółki stoi Żyd Zablu- kiem miejsc..a na targowisku lub w 
dowski, który dał się we znaki pol- halach. 
skim kupcom w halach, tak, że na ze- Ostatnio dyr. Zabludo\vski dał się 
braniach uchwalane były wnioski do poznać jako polakożerca jeszcze z in­
,Yładz w sprawie zmiany postępowania nej strony. 8 lipca rb. przyjęty zosk'lł 
administracji hal, lub zmiany samej do pracy p. Kazimierz Grefkowicz, za­
administracji. trudniony w charak terze inkasenta 

Żydowska spółka oczywiście popio- z placQ. dziennQ. 3,55 zł. Mimo, że inka-

< 9 

W Częstochowie przy najol<azalszym pla­
cu przymagistrackim, w samym centrum 
miasta, stanąć ma nowy kościół na miej­
scu obecnego św, Jakuba, który nie od­
powiada ani rozmiarami, ani wyglądem 
aspiracjom 130-tysięcznego miasta. Obec­
ny kościół ma być zburzony. Na zdjęciu 

projekt nowej świątyni. 

sent jest pracownikiem umysłowym 
i jako taki winien być ubezpieczony 
w ZUS, dyrektor Zabłudowski uznał 
go za pracownika fizycznego. Nie dość 
na tym. Dyr. Zabłudowski wynalazł 
swe własne odrębne prawa i przyj­
muję,c Grefkowicza do pracy kazał mu 
podpisać umowę na 3 miesiące, że zga­
dza się na usunięcie z pracy w każdej 
chwili bez wypowiedzenia. 

Grefkowicz w czasie swej pracy po­
czą.ł organizować pracowników hal 
i zapisał kilku do zw. zaw. "Praca 
Polska", To Żyda Zabłudowskiego ,do­
prowadziło do wściekłości, wyclalir 
Grefkowicza, a chcą.c go "dobić" wy­
pisał świadectwo, w którym podaje, 
że G. zostaje zwolniony "z powodu 
podburzania innych współpracowni­
ków i handlarzy na. targowisku prze­
ciw osobie naszego dyrektora i z po­
wodu destrukcyjnej działalności na 
terenie pracy, poza tym z powodu lek­
ceważenia powierzonej mu pracy". 
Ist.nieje przepis, który zabrania prĄc.o, 
dawcom wysŁawiania świadectw, kto­
re uniemoiliwiają zwolnionemu otrz'y­
manie pracy. Rzecz charakterystyczna. 
że Grefkowicz udał się do inspeldóra 
pl'1acy XIV obwodu w Łodzi, który 
stwierdził, że wystawienie takiego 
świadectwa jako też zawieranieum'o­
wy, wyraźnie sprzecznej z ustawą., 'jest 
"W porządku". 

W dodatku okazuje sIę, źe Zabłu­
dowski coś tam okrawał płace inka­
senta, albowiem wykazał" jakOby "pła­
ca ta wynosiła 4,49 zł, podczas gd.v 
naprawdę płacił tylko 3,55 zł. Również 
dziwnym musi się wydać, że inspek· 
tor uznał ubezpieczenie inkasenta ja­
ko pracownika fizycznego za zgodne 
z przepisami, choć każdy przeciQtny 
obrwatel wie, że inkasent jest pra­
cownikiem umysłowym. 

Przy okazji nal eżv wspomnieć o 
metodach Zabłudowskiego i, personelu 
żydowskiej firmy "Sano", stosowanych 
wobec kupiectwa polsldego w hala(h 
i na targowisku. Metody te, arogancja 
i stosowanie podwójnYCh opłat dla 
Żydów i Polaków oczywiście nie przy­
czyni.ają. się do poprawy stosunkqw, 
temu też przypisać po części trzeba, 
że na tym właśnie targowisku mają. 
miejsce dość często awantury. 

Zarząd Miejski w Łodzi stale zasła­
nia się, że te czy inne braki powstaifl. 
wskutek złego stanu finansowego mia­
st.a, a tak dochodowE' przedsiQbiorstwo 
jak hale i targo\\'islw oddajeżydow­
skiej spółce, która dorabia siC milio­
nów. CZy nie byłoh" wskazan\"m za­
równo na rlobro społeczcllstwa j<?k i 
potrzebv miasta usuni('cie :i:yelowsk,iej 
firmy ,.Sano" i przejQcie hal przez Za­
rząd Miejski? 

Na roboty rolne do Francji 
Katowice. (AJR). Pr7.cz Zebrz\'­

dowire pr7.Pj('c!lał wrzoraj tJ'a n sp o'r t. 
emigl'antów, uclaj~rych sil;' na roboty 
rolne do Francji. "V~'j('chało 371 osób. 

Wybuch W konałui 
Sofia. (PAT.) W miejscowości ~ 

ril (bułgarska Macedonia) nastąpił W 
kopalni węgla w~'buch gazu ziemnego. 
Dotychczas zdołano wydobyć na po­
wierzcl1l1ię 2(l górników. Dwórh jest 
zabitych, a kilku ci~żko rannych. Los 
pozostałych kilkudziesięciu górników 
jest nieznany 



~lIł 

~iellrIJm~a ~tr~nni[twa nar~~IWel~ l ~~lnani~ 
u stóp Matki Boskiej Częstochowskiej 

wytrwałości, s'ił i mocy wiele do wiel­
kiej naszej walki. 

Zv,'racamy się do Ciebie, Najświęt­
sza Pani Częstochowska, Królowo Na­
rodu Polskiego, kióraś z toni potopu 
szwedzkiego i przygn~biell wiele szczę­
śliwie wyprowadzila, o wsta,,'iennic­
two przemożne, by w chwili niebezpie­
czeństwa, grożącego Ojczyźnie naszej 
i lu do,..,. i wiernemu Tobie raz pl'7,y zma­
ganiu pl'?:eszkód w pracy naszej nie za­
brakło nikomu gotowości obronnej i 
ofiarnego poświęcen ia. 

" 'y jednaj nam, o Pani Na.iświętsza, 
u Syna Twego w każdej godzinie ży­
wota nas7ego zdoi ność dobrego służe­
nia Bogu i Narodowi polskiemu, jako­
śmy przyrzekli dzisiaj. 

Pielgrzymka S. N., po obejściu Drogi Krzyżowej na Jasnej Górze, wysłucha­
ła w skupieniu pi-ęknego kazania ks. Jakubczaka z parafii św. Marcina 

Tobie wiarę i miłość ŚlUJlljąC, bła­
gamy Cię, my dziedzice idei Mieszka i 
Chrobrego o zalliesienie modlów na­
szYCll do stóp S~·l1a Twego, Jezusa 
Chrystusa, który dal nam przyklad, jak 
dla prawdy żyć i umierać należy. I 
tak spraw, o Pani Najświętsza, by przy 
pomocy rąk naszych, nie bojących się 
żadnej pracy, odbudowała się Polska 
wedle utęskniell naszych, Polska Pola­
ków, potężna na zewnątrz i na we­
wnątrz. 

" . \ \ w Poznaniu. fot. S. M.rszcyn~ Poznań' 

W sobotę o godz. 22 wyjechała do' 
Częstochowy pielgrzymka Stronnictwa 
Narodowego w liczbie okoł,o 1:200 OISób. 
Uczestnicy pielgtzymki zgromadzili się 
o godz. 20 u stóp p01jl;nika Wdzięczno­
ści, gdzie też stamęły,poczty sztandaro­
we Stronnictwa ż'\proporczykami i cho­
r~wiami. 

Do zgromadzonych przemówił na 
rozpoczęcie pielgrzymki opiekun du­
chowy pielgrzymki ks. prałat Józef 
PrądzYllSki. W podniosłych słowach 
wskazał złostousty kaznodzieja, że rze­
!'ze udaj ące się w pobożną podróż do 
stóp Królowej Polski zgromadziły się 
u stóp Pomnika Serca Jezusowego i 
podkreślił, że pielgrzymka Stronnictwa 
N arodowego przejdzie ulicami Często­
chowy w chwili, gdy u bezbożnych są­
siadów dopuszczono się prOfanacji Ja­
snogórskiej Pani w dniu, poświęconym 
ekspiacji tej zniewagi. 

Podniosłszy, iż ruch narodowy ma 
Jeszcze do przebycia długie i eiężkie 
drogi, ks. prałat Prądzyilski podkreślił 
potrzebę zaczerpnięcia sił u tronu Naj­
świętszej Pani, która Polsce jest królo­
v .. ~ 

Po podniosłym przemowlcniu ks. 
prał. Prądzyilskiego ks. wikariusz Ja­
kubcz.ak odmówił litanię do Najslod­
szego Serca 1 ezusowego, po czym przy 
śpiewie "Kto się w opiekę" uczestnicy 
pielgrzymki, otoczeni tysiączną rzeszą 
przygodnych świadków podniosłej uro­
czystości, udali się na dworzec. 

Nad porządkiem całośei czuwała 
~pecjalna straż, łącznicy i Czerwony 
Krzyż. Nastrój wśród uczestników 
pielgrzymki panował niezwykle uro­
czysty i podniosły, pełen religijnego 
skupienia i narodowego entuzjazmu. 

RANO W CZł=STOCHOWIE 
W niedzielę ok<Oło godz. I) rano 

przybyła. do Częstochowy spe<:jalnym 
pociągiem pulmanowskim (16 wago­
nów) wielka pielgrzymka narodowa 
z Poznania. 'Pielgrzymkę narodową 
prowadził ksiądz kanonik Fibak spod 
Inowrocławia i ks. Jakubczak z parafii 
św. Marcina z Poznania. Ponadto z 
pielgrzymk, przybył cały zarzą.d grodz­
ki Stronnictwa Narodowego z Pozna­
nia z dr 'Vróblem na czele. 

Na dworcu w Częstochowie piel­
grzymkę powitał częSł.ochowski zarzą.d 
grodzki Stron. Narodowego z p. Ry­
szardem Szczęsnym na czele. Z chwilą 
gdy pociąg wjeżdżał na stację, orkie­
stra na peronie odepTała "Hymn Mło­
dych". Z kolei nastqpiło powitanie na­
rodowe~o Poznani.a przez na.rodową 
Czę:;;tochowę. 

Po powitaniu przed dworcem ufor­
mowano szeregi, po cz~'m wielki po­
chód ze śpiewem "Ave Mada" z krzy­
zem na czele wyruszył na Jasną Górę. 
Za krzyżem niesiono proporce i chorą­
A'wie. U stóp Jasnej Góry pielgrzym­
kę w gorących i pięknych słowach po­
v.itał o. przeor Norbert Motylewski, 
po czym nastąpiło procesjonalne wpro­
wadzen i e pielgl'z~·m ki w mury kla­
sldOl'ne i do kaplicy 1I1atki Boskiej Czę­
s Ł<Jc h o\\'sk i ej. 

czasie mszy św. uczestnicy śpiewali 
pieśni religijne. 

Po mszy św. uczestnicy pielgrzymki 
złożyli Najświętszej Panience uroczy­
ste ślubowanie, po czym do stóp Królo­
wej l(orony Polskiej popłynęła gorąca 
"Modlitwa o Wielką Polskę". 

W Częstochowie, u stóp NajiŚwięt­
szej Panienki, uczestnicy pielgrzymki 
złożyli następujące ślubowanie: 

ROTA ŚLUBOWANIA 

Następnie wszys'cy uczestnicy przy­
stąpili gremialnie do Komunii św. 

Po przerwie śniadaniowej odbyło 
się zwiedzanie klasztoru i miasta. O 
godz. 4 po poludniu na '''alach Jasno­
górskich odbyła się "Droga Krzyżowa" 
pod przewodnictwem ks. kanonika Fi-
baka i ks. Jakubczaka. Po zakol'lczeniu 
,.Drogi Krzyżowej" piQkne przemówie­
nie wygłosił prezes grodzki. 

Panie Boże Wszechmogący I 
Panie Boże Vhelki! 
Panie Boże Nieprzebrany w 
sierdziu! 
Panie Boże w Trójcy Świętej 

Następnie uformowane w czw6'rki 
szeregi przeszły do kaplicy M. B. Czę­

miło- stochowskie.i na zasloniQcie Cudowne­
go Obrazu. Po zasłoniQciu Cudownego 

Jedy- Obrazu przed bramami klasztornymi 
nyl • 
Racz przyjąć płynące z głębi I 

00. Paulini serdecznie pożegnali piel­
serc grzymkę. 

- \.' 

Il~·· ...• ~ .... .. - .::~. 

~ ", .t'-, 

Hufiec żeński S. N. fot. S. Myszcyń, Poznall 

naszych i z głębi dusz naszych ślub 0- Na zakońezenie pięknego dnia piel-
wanie szczere. grzymka wzięła gremialny udział w 

My, Twoje dzieci z ziemi wielkopol- wielkiej procesji mariańs.kiej, prota­
skiej, kolebki Narodu naszego, na któ- stacyjnej, która odbyła się w Często­
rej fundamenty katoliekiego państwa chowie w dniu 5 września wieczorem. 
polskiego kładli Mieszko I i Bolesław Procesja ta odbyła się na znak pro­
Chrobry, przybywamy do stóp Naj- testu przeciwko obrazie Matki Boskiej 

Częstochowskiej. 
świętsze.i Twej Oblubienicy, Najczyst-
szej Matki Syna Twego Jezusa Chrj'­
stusa a naszej Królowej, do miejsca w 
cudy słynącego, by tu ofi,arować Ci ser­
ca swe i dusze cale. 

W pokorze serc naszych ślUbujemy 
Ci, Boże Wielki, że bez wytchnienia i 
nie bacząc na trudy i ofiary, chOĆby z 
życia swego, walczyć będziemy: 
o Polskę Wielką i narodową, służącą 

Twej chwale i Twej ŚwiQtej '''oli, 
o Polskę wierną Ci w myśli i czynach, 
o Polskę godziwą i sprawiedliwą, 
o Polskę cnót chrześcijal'lskich i czyste­

go sumienia, 
o Polskę Narodu polskiego, któraby 
była przybytkiem Twoim a przedmu­
rzem przeciw barbarii idącej od 
wschodu. 
My, biedne, prześladowane dzied 

Twoje prosimy o łaskę Twą w tej na­
sze.i pracy i o pomoc w znojl1ym dziele > 

naszym. 
.-

Fragmcnt pochodu 

Prze·d odjazdem pociągu do Pozna­
nia pielgnymkę żegnał z specjalnie 
zbudowanej tryhuny p. Hyszard Szczę­
sny. Za przyjęcie w Częstochowie dzię­
kował prezes zarządu Grodzkiogo Str. 
Na dowego, kicro\vnik pielgrzymki dr 
Ta eusz 'Vróbcl. Na zakOl1czenie od­
śpie"'ano "Hymn J\Iłodych" i ,,'VSZyst-
kie nasze dzienne sprawy'" M. R. 

Ks. Metropolita 
w Zakopanem 

Kra k ó w, 6. 9. - W dniu 4 bm. 
ks. mctropolita Sapieha opuścił Kra­
ków i udał "ię na kilkudniowy wypo­
czynek do Zakopanego. 

Z wyiszycli uczelni 
War s za w a. (Tel. wł.) W myśl za­

leceń Ministerstwa Oświaty, rektorzy 
wS7.ystkich wyższych uczelni w Pol­
sce wyznaczyli dodatkowe terminy za­
pisów dla tyeh kandydatów, którzy 0-
becnie odbywają służbę wojskową.. (w) 

Min. Akel u Prezydenta 
,~,r a r s z a w a. (PAT.) Prezydent 

Rzplitej przyją.ł wczora.i na audiencji 
bawiącego w ,~Tarsz.awie min. spraw 
zagranicznych Estonii p. Ak ela. ...,..- .. '" . 

Krwawa zabawa 
Piotrków, 6. 9. - W nocy z ł na. 

5 bm. w sali im. I{ilińskiego odbywa­
ła się w Piotrkowie z.a.bawa strzelecka. 

'" pewnej chwili uczestnicy zaba­
wy wszcząwszy ze sobą. sprzeczkę po­
kłuli się nożami. Poszkodowany został 
b. policjant KaźmierRki przez braci 
Trzcianowskich (I{rzywa 12). 

TIanny Kaźmier"ki ma ranę cięt~ 
na gło,,' ie. Na szczęście rana nie jest 
niebezpieczna. 

Trup noworodka w rzece 
R a d o m s k o, 6. 9. - Dnia 3 bm. 

hawiące się dzieci znalazły w rzece 
Radomce pod Z,akrzó"kiem trupa no­
worodka w Rt.anie rozklariu. 

O tym odkrYCiu powiadomiono wła­
dze, które WR7.częły energiczne ś1po7,­
two i sę. już na iropie wyrodnej 
matki. 

Naruszenie granic 
K a t o w i c e. (AJS). W niedzielę 

po południu wydarzył się ponowny 
w~Tpndek naruszenia granicy przez sa­
molot czeski. Przeleciał on granicę w 
Cieszynie, dokonał nad miastem kilka 
okrąże!'1 i powrócił następnie tę. "amą 
clro!"'ą, do Czechoslowacji. Znaków re­
.iestracyjnych nie zdołano odczytać z 
powodu znacznej wysokości, na której 
leciał. 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
specj. chorób skór. wener.i moczopłciowy 
ł..ódi. 6 Sierpnia 2, leI. 118-33 
Przyjmuje 9-12 i 3-9 w niedzielę: 9-1 

II 43 991 

W kaplicy specJalną. mS1!ę Sw. d1a. 
pielgrzymki oc1pra,..,.ił o. przeor. W 

My, Twoje sługi słabe lecz wierne, ł .: 
prosimy, racz nam dać niezac!1 wianej Hufiec sztandarowy S N, 



-. 
Tenis 

JPłDJR 
brona Gałeeki i S~ezepa.niak, w ataku tyl­
ko jedna ~miana zamiMt Goda, Mat jat. W 
drutynie będzie nalomiast aż dwóch debiu· 
ta.ntów, co w naszych zespołach reprezen­
tacyjnyeh zdarza sili rzadk.o. Będą to bram­
karz KrzY'k i środko-vy pomocnik Nytz. 

Kotlarczyk 2 i lewka strona ataku Wili­
mowski i Włodarz grają przeciwko Danii 
już po raz trzeci 

CzecholllowaeJa - Ju,osławla %:2. Spotkanie 
z cyklu rozgrywek o puchar środkowo-eurupej­
ski rozpoczelo aie w L,agrzebiu. W .pi<:rwszrm 
dniu Vodicka (CZ) puk 'mal Jugoslowlamna Ku­
kuljevica 6:1. 6:4, 6.1. 

W drugim dniu Pala da (J) wygrał .bez 
walki z Caską (Cz). Para czeska Drbm -
Vodicka po!wnała parę jugosłowiańską 
Palnda - Puncec 6:4, 2:6, 6:4, 6:3, a para 
jugosłowiańska Kulwljevic - Mitic wy­
O'rała z parą Cejnar - Caska 6:3, 6:4, 6:2. 
e Pozostały jeszcze do rozegrania 2 sin­
gle. 

Polacy prowadzą po II etapie wyścigu 
dokoła Węgier 

W Kownie w dalszym ciągu turnieju 
piłkarskiego pallstw bałtyckich Łotwa, 
która pokonała. Litwę 5:1 (4:0) uzyskała. z 
Estonia, zaledwie wynik remisowy 1:1 (1:0). 

Lekka atletyka 
Wlm. - Geyu 61:51. Spotkanie junior6w 

zakońenlo lie niespodziewana pOl'3.żka mistrza 
okrell'u Ge,era. P08zcze8'6lne konkurencje tych 
ciekawych zawod6w wygra.li: 100 m - Cieślak 
(G) 12.0: 500 m: Kowal (Gl 1:13.5: 1500: Jani­
kowlki (Gl ł:46.8. Skok wzwyż: Łagiewski (G) 
1.111 m. W dal Cieślak (G) 5.111. Skok o tyczce: 

Austrlaeki Zwll\zek TenisowY ru;talil, że w 
!pkład reprezentacii Austrii. kt6ra rozegra spot­
kanie li: Polską wejda; Baworowski. Metaxa i 
Redl. Czwarty zawodnik jeszcze nie jest usta­
lony. Pod uwage brani sa Brosch. Kienzl. 
Decker i Egerth. Przyjazd Polak6w oczekiwa­
ny jest w Wiedniu z wielkim zainteresowaniem. 

B u d a p e s z t. (Tel. w1.) Wyścig ko­
lar&ki dokoła Węgier, w którym startuje 
r6wllież dl'utyna polska, złotona. z czte­
rech kolarzy, wywołał na :Węgrzech ol­
bnymie zainteresowanie. 

W niedzielę odbył się drugi etap na tra.­
sie Szeged - Debreczyn długOŚCi 2'l3~m. 
Wyścig odbywał się w czasie upah1. Who­
łowej grupie znajdował się przez caly czas 
Ignaczak, który na 20 km. przed meta, 
dwukrotnie musiał zmieniać gumy i w re­
zultacie spadł na dalsze miejs-ce. Etap wy­
grał Węgier Lisz.ky w cza..sie 8 g. 36:50 Ten 
sam czas osią.gnęło następnych 5 zawodni­
ków. 2. Hoefner (Austria), 3. Tudose (Ru­
munia.), 4. Szalay ('Vęgry), 5. Moczulski 
(pierwslIY z PolalkÓ'W), 6. Sztrakati (Au­
stria). 

Z Polaków dl'ugi z kolei Napierała za.­
ją~ 10 miejace a Wasilewski 13. Oba.j mieli 
jednakowy czas 8 g. 36:51. Ignaczak za.Js,ł 
16 miejsce w czasie 8 g. 36:55. 

W ogólnej klasyfikacji wyścigu prowa.­
dzi Rumun Tudose w ogólnym czasie 12 g. 
53:01, 2. Hoefner (Au;stria. 12 godzin 53:01, 
3. Karaky (Węgry) 12 gOdzin 53:01, 4. Szal­
laj (Węgry) 12 g. 53 :01, 5. Moczulski (Pol­
ska) 12 g. 12 g. 53:01. 9. Napierała (Polska) 
12 godz. 53:02, 12. Wasilewski (Polgka) 12 
godz. 53:07, 14. Ignaczak (poIska) 12 godz 
53:07. 

W klasyfikacji drużynowej na pierw­
sze miejsce wyeunęla się P o 1 s k a: w o 
gólnym c sie 38 g. 39:05, 2. Wp,gry 38 .~. 
40:12, 3. Au.,tria 38 g. 53:08, 4. Rumuma ,,9 
godz. 04:53. 

Gajda (W) 2,80 m. Kula' Sobieraj,ki (W) 
11.ł5.5 m. D,sk: Lech (Gl 44.56 m. Osaczep: 
Sobierajski (W) 48.111 m. SItAfeta 4 X 200 m: 
Wima 1:411.3. 

Lo K. S. - I. K. P. iI:łl. Wyniki uil1!kan. 
nawet prus CJ:olowych zawodników byly mier­
ne. Mai.ce lie odbyć r6wniei konkurencje 
żeńskie zastah' odwołane. 

Piłka nożna 
Pier'IVICY dll:ieft JIlilltrzOlltw kl&~y.A. okrel:'u 

łódzki ell'O lIrzyni6s! w rezultaeie dwie niespo­
dzianki w poetaei lentaC7jnft'A porażek czoło­
w,ch klubów ł6dzkich Union - TouriJ\&,u i Ł. T. 
S. G. 

Wioślarstwo 
Wioślarz warszawskiego A. Z. S. Jerzy 

Kepel startował w niedzielę w Paryż1,l na 
Sekwanie \V wyścigu jedynek o puchar m. 
Paryża i zajął drugie miejsce za mistrzem 
Francji, Faurinem. Trzecie miejsce zajął 
Szwajcar, Daulte. . 

Walka właściwie od samego początku 
do końca toczyła się pomiędzy Keplem 
i Taurinem i przez cały niemal czas była 
równa i ógromnie emocjonująca. Dopiero 
przy samej mecie Faurin z niezwyklym 
wysiłkiem zdołał wysunąć swoją łódź, do­
bijając do mety na jeden metr przed Ke­
plem. ------- W i 111 a - SKS. 3:0 (0:0. Spotkanie bylo 

ciekawe i prowadzone w ż,,,, ym tempie. Do 
puerw" lepsza dl'Użyn4 b"ł SKS, po przerwie 
zd zespół fabryczny, który w tej cZl)ści gr, 
uzyskał tny bU.mki przez OHa, Uptasa i StEl­
pienia. Nil kilka minut przed kOI1cem zawodów 
sędzia usunął z boiskll TwardOwskiego (SKS). 
Sędziował p. Pilski. 

Po rezygnacji 
inż. ZnaJdowskiego 

:Re2:ygnacja zaslużonego prezesa PZLA. 
tnt. Znajdowskiego wywołała w kolach 
sportowych wielkie wratenie. Pocią.gnie 
ona. za sobą prawdopodobnie ustępienie ca­
lego zarządu PZLA. 

Przyczyn rezygnacji p. int. Znajdow­
skiego szukać na.lety w ustosunkowaniu 
się do sportu społecznego czynników po­
wołanych do opiekowania się wychowa­
niem fizvcznym. Wszyscy pamiętamy cza­
sy niesławnej pamięci B. B., okres wywie­
rania presji w pewnym określonym kie­
runku. Obietnicami subwencyj wpływano 
na. wybór zarza.dów. \V rezultacie znaleźli 
się w nich ludzie mile widziani przez o­
becny system, lecz bez inicjatywy. Masko­
wali ją hymnami pochwalnymi dla tych, 
których obowiązkiem a nie zaslugą jest po­
pieranie wychowania fizycznego narodu. 
Teraz odchodzi jeden z ostatnich ofiarnych 
pracowników spQłecznych, który na zebra­
niu zarządu PZLA obszernie umotywował 
swój krok. 

"Główną przyczyną dymisi! - oświad­
czył prezes Znajdowski - jest nieodpowie­
dnie traktowanie sportu społecznego przez 
te czynniki, do których należy opieka nad 
sportem. Odsunięto nas społeczników od 
pracy nad reorganizacją sportu, od wpły­
wu na budownictwo sportowe, zI)1niejszono 
pomoc i subwencje, choć potrzeby wzrosły, 
dzięki rozwojowi sportu. 

Z siedmiomilionowego budżetu na cele 
'V. F. tylko 171 ty!. otrzymuje Sl.ort zawo­
dniczy - to śmiesznie mały procent. Za­
miast pomocy, mamy coraz bardziej rosną­
ce trudności, rozmaite wytyczn" i reorga­
n,iucje sportu, które zresztą poza zmianą 
statutów nic właściwie nie dały. Na sta­
dionach coraz więcej defilad, a eonu mniej 
sportu, zaś budownicb\'o sportowe wyka­
zuje olbrzymie błędy, ponieważ nie dopu­
szcza się fachowców. Tereny wielu urzą-. 
dzeń sportowych w Polsce wybudowali 
ludzie nielachowi (np. stdion W. P. i wiele 
innych), a obecnie pozostają one pod opie­
ką niefachowców, podczas, gdy jednocześ­
nie wielu dawnych sportowców pozostaje 
bM pracy. 

"Gdy w roku ubie~łym - oświadczy! 
inż. Znaj:dowski - PZLA. miał 12 tY8. de­
fieytu po trójmeczu Polska-Belgia-';Ij ' ~­
gry, nikt nie spieszył nam z pomocą, teraz, 
gdy na. meczu z Niemcami mieliśmy nieco 
dochodu, kierownictwo stadionu \\'. P. 7.a­
żądało 1490 zł za rzekome straty. Tymcza­
sem zwolana prz;ez nas komisj .~ rzeczo­
:mawcó\Y-architektów określił:1- straty na 
1 i4 zł. 

"Tego rOdzaju przykładÓW braku l.ain­
tereso"'ania i zrozumienia dla borykające­
go sjp' z eoraz bardl:iej rosnl\ce"ni trudno­
ściami sportu społecznego, móglb~-m przy­
tOC2:yć \vit>lp. Po meczu z ~ierncami, na 
przykład, na bankiet na nasze zaproszl'nie 
uie racz)' ł przyby~ nikt, z o1!ób spl'a \\ ujl\­
cych pieczę nad sportem. 

"Ja spełniłem swą rolę, bo WYP1'OWlIdzj­
łem pl'Z~' wspóludziale mych kolegów z za­
rządu, PZL\ z trudności finansowvch. 
Wracam leraz do pracy w klubie. Chciał­
bym jedllak, by moje ustąpienie otwort,~'ło 
wielu oczy na rteczywistość połskiego spor­
tu i ehoć częściowo spOWOdowało zmian~ u­
slosunko\\ ania si~ czynników, kiel'uje.cych 
. portem rio sportu społecznego". 

Międzynarodowy 
turniej gimnastyczny 

\lI l'aITIach mip,dzynal'odowei wysta­
w.y światoweJ odbył się w Paryżu turniej 
grmn .. styczny t udziałem 18 państw. Na 
!itadionie miejskim przed olbrzymią rze· 
szo, publicZJ1Q~ci odbyła się wspaniała de· 
filuda gimna~tyków, po czym rozpoczęły 
si~ nlrzwyl(le emocjonując(' pOJ.li~y na 
wolnym powietrzu, oraz na :pl'zęde W 
specjalnie za.instalowanej hali. Wśród 18 
pal;:;t \'. uczestniC'z8eych w turnieju gim­
ll<1StYCZllj m, 'czolowe miejsce zaj~ły dru 
iynJ: wioska, duńska i szwajcarska. 

Pol(az gimnastyczny 
szkoły Bukha 

Za.powiedź przyjazdU członków słynnej 
szkoły gimnastycznej Bukba na występy 
do Polski wywolała \V kolach sportowych 
Polski duże poruszenie. DUI1CZYCy roz­
poczną swoje tournee po Polsce w War­
szawie a zakończą je w Poznaniu. Do 
Warszawy goście przybędą w dniu 19 bm. 
21 na.stąpi drugi pokaz w Warszawie, tym 
razem w kole zamkniętym w Centralnym 
Instytucie Wychowania Fizycznego. 22 
Duńczycy startują w Łodzi. Dzień później 
w Krakowie. 25 bm. gimnastycy duńscy 
hawić będą w Katowicach, a na zakończe­
nie wystR.pia, 26 bm. w Poznaniu. Wystę­
py ekspedycji gimnastycznej Bukha, któ-
1'3 przybywa pod osobistym kierownic­
twem samego mistrza :Milsa Bukha, do­
szly do skutku staraniem Po15ko-Duń­
skirgo Towal'zystwa i Polskiego Komitetu 
Ohmpijskiego. Ekspedycja gimnastykÓW 
duńskich składa się z 26 osób, kobiet 
i mętczyzn. 

Tabelka ligowa 
gier pkt. st. br. 

1. Cracoyia 15 22:8 38:12 
2. AKS 1;) 22:R 30:16 
~. Ruch H 20:8 37:17 
4. Wisła 12 16:8 27:11 
5. Warta 13 H:12 25:23 
6. Pogoń 1::\ 13:13 18:16 
7. ŁKS 14 12:16 29:27 
8. Warszaw. 14 12:16 23:35 
9. Garbarnia H 11 :17 20:33 

10. Dąb 18 0:36 0:54 

* W tlIheli strzelców ligowych prowadZ>4 'Wo­
stal, Willmowski i Lewandowski, którZ7' strze­
lili po dziewięć bramek oraz Artur i Genden 
(po osiem). 

o wejście do ligi 
Po niedzielnych walkach stan tabeli w 

grupie finałowej o wejście do ligi przed­
stawia się następująco: 

gier pkt. sto br. 
1. Polonia. 3 6:0 10:1 
2. Śmigł~- ::\ 4'') 6·1) 
3. Brygada :~ 2:4 fi:9 
4. Unia 3 0:6 1:10 

Historia spotlCań z Danią 
Zawody Pol11ka - Dania, w przy~złą 

niedziel~ \V \:I,'arszawie, będą jut trzecim 
spotkaniem naszej reprezentacji piłkar­
skiej z DUlłczykami. 

Pierwtlzy mecz odbył się w Kopenhadze 
IV maju 1934 r. Prze~raliśmy go 2:4 (0:2). 
Grala druż~'na w składzie: Otfinowski, 
Martyna. Bulano\\'. I<otlar'czyk 2, Kotlar­
czyk 1, Mysiak. Urban, Matjas, Nawrot, 
Wilimo'willd i ,,"odarz. 

Drugi mecz odbył się również w !{open­
hadze w październiku w roku zeszl~·m. 
Przegraliśmy go 1:2. Sldad był na5tępują­
er: Albal'lski, Mal'(ynll, Galecki. Szczep a­
niak, Kotlarczyk 2, \\'n~iewicz, Dyt'ko, 
Pif'r 1, God, SZ('l'fke. \\'ilimnwtlki i Wodal'z. 

\V obecnym nf1R~ym sl,lndzie przeciwko 
Danii ~l'ł1Ć będą na bardzo wielu pozy­
cjach ci sami gl'l\.cze. A więc ta sama. o-

W K S - W i d z e w 3:1 (1:1). Do przerwy 
Widzew miał ",'illcej okazji, ZIlś po przerwie 
wojskowi lepiej wytrzymali zwi~kgzające się 
tempo gry, uzyskując lekka przewagę nad prze­
męczonym pr?!eciwnikiem. Dalllze dwie bramki 
uzyskali Kamiński i Stańczak. Sędziował P. 
Stankiewicz. 

B u r z a - ŁTSG 6:1 (1 :0). Po przerwie 
uwidocllnila sie przewaga Burzy, kt6ra udoku­
mentowała jĄ w pieciu kolejnie strzelonych 
bramkach zdobytych przez Bauera i Plute (po 
2) ora?! Cerfasa i Hauszilda. ŁTSG nie ... ' yko­
rzY8tal rzutu karnego, którego egzekutorem był 
",'yraźnie nieu~posobiony KrólewiE'cki. Sędzio­
wał p. Kowalski. 

P'l'C - Union - Turing ~:1 (1:1). Wy­
stęp łodzian w PlIbi:micacl! ,,",wolal wielkie za­
interesowanie. Mistrz Łodzi jednak za.wiódl 
oczekiwane nadzieje. ,Tedynie do przerwy fio· 
letowi zadowolili, strzelając bl amkę przez Kr6· 
lasikll. P'l'C wyrówn3ł przez .1 ackowakiego. Po 
przerwie gOSpOdarze zwiekszyli tempo uzysku­
jąc całkowitą przewagę na(l słabo grającym ze­
społem mistrza. ,'V r6wllych odstpP8ch czasu 
zdobyli dalsy.e trzy brAmki pl'Zt'Z Krzymuckie­
go. Mielczarka i KlIcalakn. ł.JOd~ianie nawet 
nie potrafili wykorz)'sta6 rzutu kArnego. Sę· 
dziował P. Przygori8ki. 

'V niedllielll ?!akończyly sie rozl!'rywki owej­
Iście do klasy A.. Dziesiatnn klubem A-klaso­
wym czolowej w Łodzi został zasluzenie Sokól 
zgierski, który weid:-.ie na opr6żnione miej~ce PO 
7:de/fl'adowanym ŁKS Ił>. ZarWJlO w rO!fl'Yw­
kach o mi~tJ'7.0stwo po~?czt'golny('h grup. jak 
również i w fins.lalowych lIpotkania('h !';ok6ł 
zgier~ki okazał się uJ'użyn:\ tward". zJe<,ydowa­
na, a co najwa:i:nit"ilł?e to zespolt"Il, niE'zwykle 
ambitnym, nic wiec dziwlIpgo, :r.e walka o ZI\­

szczytny Ilwan! prowadzona byla przez niel'o 
konsekwentnie i w zrozumieniu wn::mo~ci za­
szczytu. Zwyciestwo końcowe w 'J'omaszowie 
nad tamto Lechią ostatecznie przypieczE:tow:Oo 
sukces Sokola. Byla to zreszta jedyna przegra­
na Lechii na wlasn)"!ll boiaku. Z reguly bo· 
wiem zwycieżali na własnym boisku tylko go­
spodarze. Po znko1'iczeniu rozgrywek tabela o 
awans do klas A jest następujaca: 

gi",r pkt. ~t. br. 
1. Sok6ł Zgien 1\ 8:4 16:16 
2. Kruszender Pabi. fi 7:.. 12:12 
~. Kaliski K. S. 1\ 5:7 13:12 
4. Lechia Tomaszów 1\ 4:8 8:9 

Sanoczanka - Sknła (Mo~ejllka) 2:t (1:0). 
Gra nieinteresująca i prowadzona ospale. Po­
debno ",'ieklZość graczy Sanoczanki bav.'ila si~ 
ubieglE\j noc," bardzo wesolo, a niektórych do­
piero rano odprol\'adzono do domu (l). ,y Ska­
le wyróżniJi sip. obaj skrzydłowi: Sołtys i Kucil. 
,y ataku Sanoczanki zadowolili jedynie So('hali­
.ki i Mach. '" pomocy - Zmarzł i ChinaIski, 
doskonaly, jak zwykle, bramkarz 'Yoloszezak 
urato\'\'al drużynę od klęski. Bramkę dl~ S.ka­
Iy uZ)'skal Bardyn, dla Sano('zanki - Mech i 
Mdlan,. (g) 

Słr%elanie 
Na strzelniey 16dz1delfo Towarzy"twa Strze­

leckiego na 'Yidzewie Odbyły się mip,dzyklubowe 
za.wodr stneleckie pomiedzy łódzkim a war· 
szawskim Policyjnym K. ~. 'V ~trzelaniu li; ka· 
rabimI sportowego K. B. K. :I pienvsz .. mipj­
~('a zdohył P. K. !'l. z ł..odzi zdohywnj~(' og6ł!'m 
:!.174 P .• pl'zed \\Tal'l\Zawl\ 1.944 P. W st"zl'll\­
nil( ~ rew(,lwl'l'lI woj~kowE'$I'o pif"'wsz*" ,ni",j~('e 
zajął rÓ\\'ni"ż r. K. S. ŁóJt 678 P., przpd War· 
szawą :;20 p. 

Likwidacja ZW. Nauczy­
cielstwa Białoruskiego 

w i l n o. (Tel. wł.) Urząd Wojewódz­
ki we Wilnie zarzę.dził lik\:vidację 
Nauczycielstwa Białoruskiego. Przy-
czyny nie sę. znane. (w) 

Giełdy zbożowe 
Poznań 

P o z n a ń. 6. O. 1937 r. 
STANDARTY: P$zenica 74.2 8'11. 

Oeny OMentac,jne: 
tyto zdatne do przemiału. • • • 22,25- 22.50 

Usposobienie 8P?koine. 
l:'8Zeniea •• • . . . • • • • '10.50- Sl,OO 

USPotlobienie spokojne. 
Jęczmień browarowy •• I I • 

Jęczm:eń 67~78 g/l. ••••• 
Jeczmień 700-717 gil •••••• 

22.00- 23.00 
19,50- 20.00 
20,50- 20,75 

USPotIobienie stale. 
O-v:ee •• • • • • I • • • • 19.50- 20,25 

U6potIobienie etałe 
Mąka żytnia gat. l t-~ • • • 
.Maka żytnia gat. l 0-65% • 
Milka żytnia gat. II 50-65% •• 

Usposobienie ItPokojne. 
~.1 II ka pl!zen. gat. I wye. 0-3()%. • 
Mil ka P!1zenna gat. I 0-50%. • • 
)fąka pszen. gat. f-A 0..05%. • 
Mąka pl!zenna Il'at. II SO·65% . 
Mąka P6zenna gat. II-A 5O-ł)il% 
M~ka pl!zenna ga·. lIT 65-10%. • 

Usposobienie IIPokojne. 
Or.reb,. żytnie stand. . . • • • 
OVl'ęby l\I!!zenne grube IIttuld. 
O .reb, pl!zenne ~redn.ie etand. • 
'treby Jeezmienne , • • • • • 
lłzepa k zimowy ••••••• 
Sieroje lniane .. • • • • • • • 
Gorczyca • • • • • • • • • • 
Gruch Wiktoria • • • • • I • 

. roch Folgers. • • • • • • • • 
Mak niebi~ .. k:i • , • . _ ••• 
Ziemniaki fabr. za kilo ., •• 
lIIałrucb łnian, w anach ••• 
Makueh rzepa.k. w taflach . • . 
Makuch elOIL w taflach 42-43% 
Sloma P6zenna lu.zem • . • • • 

.. pszenna pr!!sowana • • • 
żytnia luzem . • • • • • 

.. żytnia Drasowtul& • • • , 
lO owsiana l'lZE<m . • • • • 

oweiana pra"!o"- .,. 
• jeczmlenn luzem. . • • 
.. jęczmienna prasowana • • 

Siano "lwykle luzem . . • • , • 
zwykle !·ssowane. • • • 
nadnotec;ue (uZ&W. • • 

" na.dnotecl";e pra&owane . 
()I!'ńlnp 'lj;D ","bipo" Fo?kQjot> 

32.00- 33,00 
:\0.50- 31.50 
23.50- 24.50 

5075- 51,25 
46,75- 47,25 
44 .75- 4.5.2~ 
41.75- 42.2~ 
37,75- 38.25 
;\5,75- 36,25 

15.75- 16.50 
17.15- 18.00 
16.75- 17.00 
1550- 1650 
5500- 67.00 
42 .00- 45.00 
38 00- 40.00 
23.00- 24.50 
2200- 23.50 
71.00- 80.00 

20 
2425- 24,30 
2050- 20.7:; 
25.25- 2600 

4,45- 4,iO 
4.9'>- 5.20 
4.80- 5.0.j 
5.55- 5.80 
4.8i)- ;;.10 
5.35- 5nO 
4.55- 4.80 
5.05- 5 ao 
7.85- 8.35 
8.50- 9.00 
8.95- 9.45 
1195- 1045 

Ogólny obrót: 5152 tonn, w tym źyta 180 
tonn. pszenicy 75 tonn, jęczmienia 210 tonn, 
(,wsa 55 tonn. 

Składki i pokwitowania 
'" administracji piS11l8 nasz ... go· zlożono w 

dal~zym ciągu: 
Na pomnik Serca Jezu80wel!0: Maria i Hele· 

na Rudnickie. Poznal1. 2.- 'l'ow. Robotnlk6\v 
p~ 1'. ŚW \\'okieehn zebruT'l' na pielgrzym"e do 
Gc'i"ki Du('howl'~J ])rzen figl1r~ w Sierp "vie 
~?:~u 7..1, rllzem z ])oj)rzptlnio pokwitowanymi 
_.~".RU zł. 

Nil chleb' aw. Alltonil'l!o: ~. H. Pl'o('ent ud 
IHm,ji ~,-. razem z ")Jop rzctlnio pokwitowanymi 
2J.- Z/. 

W żeńskich prywatnych szkołach (pełne prawa szkół prywatnych) 

Bronisławy Wandy Dyjamenłowskie; 
Łódź, ulica KHińskiego 94 - telefon 128-62 

odbędą się egzaminy wst.ępne: 
do liceum humanistycznego i klasycznego dnia 8, 9 i 10 września r. b. 
do II i III gimnazjalnej dnia 8, 9 i 10 września r. b. 
do I gim nazjalnej dnia 8, 9 i 10 września r. b. 
do szkoły pows~f'rhnE'j dnia 8, 9 i 10 września r. b. 
Zgłoszenia przyjmuje sekretariat codziennie w godz. od g do 15. InternRt prz~r gimnazjum. 
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Wrzesień 

, a 
Elllendarz rzym. ·kaL 

Wtorek: Reginy p .. Mel­
chiora 

środa: Narodzenie NMP. 
Niedźwiedź poranił ciężko dziecko 

Kalendarz słowlańskJ 
Wtorek: Domosławy 
Środa: Radosławy 

Słońca: wschód 5,12 
zachód 18,28 

Dlugość dnia 13 g. 16 min. 

Tragiczny 'wypadek w pa'l'ku "Ź'ł'ódlis!ca" w świetle naszych 
relacyj 

Wtorek 

Księżyca: wschód 8,15, zachód 18,49 
Faza: 3 dzieli po nowiu. 

n~re~ re~ak[jj i adminhtra[ii VI tO~l 
Piotrkowska 91 

TELEFON redakcj1 l admlnłstracll 173·55 

DY:łURY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki Kasperkie­

wicz, Zgier.ska 54, Rychter i ł.loboda. 11 Listo­
pada 86,Zundelewicza (Żyd). Piotr·kowska 25, 
Bojarski i Schat~ Przejazd HI, Rytel. K()per­
nika W. Lipiec (Żyd). Piotrkowska 193, Kowal, 
ski i S-ka, Rzgowska 147. 

Telefony straży pożarnej II, pogotowia miej­
skiego 102-90. pogotowia P. C. K. 102-40, pogo­
towia ubezpieczalni 208-10. 

TEATRY 
'l'eatr Polski. śródmiejska 15 

trzech kr6li''. 

',. 

.. Wieczór 

L ó d ź, 6. 9. - Zamieszczona w nu­
merze wczorajszym naszego pisma 
wiadomość, podana przez urzędową 
Polską Agencję Telegraficzną o nie­
szczęśliwym wyp.adku, jaki się zdarzył 
w łódzkim parku Źródliska, całkowi­
cie nie odpowi.ada prawdzie. Zami(}­
szczamy wobec tego relacje własne. 

4 bm. w parku Źródliska zdarzył 
się niecodzienny wypadek przy zwi(}­
dzaniu zwierzyńca przez dziatwę 
szkolną. ze szkoły 75 powszechnej, pro­
wadzoną przez nauczycielkę Stefańską. 

Wśród dzieci znajdował się g-letni 
St.anisŁaw Franc (Kilińskiego 173). W 
pewnej chwili, gdy nauczycielka nie 
uważała, przeszedł on przez barierę, 
okalającą klatkę niedźwiedzia. Zwie­
rzę wysunęJo łapę przez okratowanie 
i przyciągnęło dziecko do klatki, pór.­
niej drugą łapą. niedźwiedź chwycił 
chłopca za głowę i zamierzał wciąg­
nąć do klatki, przy czym zdarł mu 

skórę wraz z włosami. 
N·auczycielk,a Stefańska na Krzyk 

pozostałych dzieci, które rozbiegły się 
wystraszone, usiłowała malca wyrwać, 
lecz zwierzę wolnę. łapą i ją chciało 
przyciągnąć, lecz wyrwała się i padła 
zemdlona. Dopiero jakiś przechodzień 
oddał kilka strzałów z broni małoka­
li~rowej do niedźwiedzia, lecz kule od­
biły się. 

Zwabiony strzałami wywiadowca 
policji oddał dwa strzały do niedź­
wiedzia. Ranny zwierz chwycił się 
za bolące miejsca i dzięki temu wypu­
ścił dziecko, które natychmiast odsu­
nięto od klatki. Przewieziono je nie-
1:włocznie do szpitala Najśw. Panny 
Marii, gdzie stwierdzono wewnętrzne 
obrażenia i złamanie ręki. 

Stan rannego jest groźny. Na mIej­
sce przybyli przedstawiciele wŁa.dz po­
licyjnych i szkolnych. rozpoczynając 
dochodzenie. l ~' ;"' I '! ,;;, l [~!:t:" " 

Teatr Letni - "Chiński Raj". 

KINA Echa prowokacyj żydowskich . 
Capitol - "Tańczący pir:tt". 
Corso - .. Łowca przygód" i .. Pat i Pata­

chon". 
Ikar - .. Zacz';o sill od pocalunku" i .. Czlo-

wiek lew". 
Metro - "Bogate biedactwo". '.' .,: ''\:" 
MMiraź - .. 'Vierna rzeka". • 
Oświatowy-Słońce - .. SuZT" ł .. Kochana 

rodzinka". 
Palace - .. Szesnastolatka". 

, PrzedwłOlinie - .,Królowa dżungli". 
yr Rialto - .. SJowik Wiednia". 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Przed otwarciem wystawy. Im bliżej 

otwarcia Wystawy Przemysłowo - Han­
dlowej "Wytwórczość Polska" w Lo;l.~j, 
tym wiE:cej intersujących szczegółów od­
nośnie udziału wystawców. 

L ó d Ź, 6. 9. W dniu 3 bm. w halach 
targowych żydowskiej spółki "Sano" 
(Piotrkowska 317) nastąpiły awantury 
i starcia. sprowokowane przez Żydów. 
Potwierdza to rozprawa, j,aka odbyła 
się w Sądzie Starościńsl{im przeciwko 
winnym wywołania tych zajść. 

Mianowicie kilka członkiń Stron­
nictwa Narodowego rozdawało legalne 
ulotki, nawołujące do niekupowania 
u Żydów, co wśród straganiarzy ży­
dowskich wywołało oburzenie. Człon­
kowie S. N. obstawili stragany żydow­
skie, informując mimo zaczepek 
wszystkich kupujących chrześcijan, że 
wskazywane stragany należą do Ży­
dów. 

Jeden z Żydów Dawid Klater 
(Nowozarzewska 15) nie mogąc w inny 
sposób sprowokować zajścia, rzucił się 

na jednego ze stojących informator'ów 
i pobił go. Wywołało to reakcję ze stro­
ny chrześcijan. \Vówczas żydowska dy­
rekcja hal zawiadomiła policję o wY­
stąpieniach antyżydowskich. 

Na miejsce przybył zaalarmowany 
starosta dr Mostowski oraz liczne od­
działy policji pieszej i konnej. Zatrzy­
mano dwie kobiety -.:. 19-1etnią Janinę 
Krzyż i jei matkę Mariannę (Piotrkow­
ska 286). Żyd Klater i obie zatrzymane 
kobiety odp,owi.adały wczoraj przed 
Sądem Sta.roocil'lskim. Klater za pobi­
cie Polki oraz wywołanie awantur 
skazany został na 3 tygodnie bez­
względnego aresztu, Janina Krzyż . za 
zakłó-eenie spokoju przez wznoszenie 0-
krzyków na 7 dni, i je.i matka na 3 dni 
aresztu. Skazane kobiety odwołały się 
do Są·du Okręgowego. 

Obecnie na specjalne podkreślenie za­
sługuje fakt, niezwykle aktualny, dla 
,vłókiennictwa polskiego, które interesuje 
się żywo produkc.ią i przehntrzaniem lnu. 
Otóż jak się dowiadUjemy, krajowa gałęź 
przemysłu lnianego reprezentowana bę­
dzie na V/ystawie przez dwie najwięk:3ze 
spółdzielnie wileńskie: "Centralę Przemy­
słu Ludowego" oraz "Międlarnię i Czesal­
nię Lnu". 

Na ŻydOWSkich usługach 
Niewątpliwe, ze wzgl~du na aktual­

ność i wagę zagadnienia stosowanie 'Fe 
wlókienictwie polskim krajowego sur0W­
ea, jakim jest len, udział wymienionydl 
Spółdzielni w Wystawie jest dowod'~m 
jak hardzo impreza o charakterze, jaki 
przeds tawia sobą Wystawa "IVytwórczJść 
Polska" jest pożyteczna. Zainteresowanie 
.YVystawą stale wzrasta. Szereg organiza­
cyj społeczno - gospodarczych wystąplło 
z inicjatywą, zorganizowania wyciec1.ek 
zbiorowych do Łodzi. 

IV dniu 19 września nastą,pl oficjalne 
otwarcie IVystawy "IVytwórczoiić Polska", 
przy udziale przedstawicieli władz, czyn­
ników samorządowych i gospodarczych. 

Krótki termin dzielą,cy nas od otwarda, 
poświęcony jest przez kieroWIlictwo IVy­
stawy na ostateczne i definitywne zakań­
czenie robót technicznych - remont I,a­
wilonów, przygotowanie stoisk itp. ]JTac 
stolarsko-budowlanych, dekoracyjnych 1 
instalatorskich .... 

Prace te są w toku. 
Dyrekcja IVystaw~T w parku !-Ielenów, 

przy ul. Północnej 36, tel. 209-32 czynna 
jest codziennie w goclzinach od 10 do lG 
bez przerwy. 

Ł ó d ź, 4. 9. ,V osadzie Gorzkowi­
ce w czasie taxgu kilku członków Str. 
Nar. ustawiło się w pobliżu straganów 
i sklepów żydowskiCh i informowało 
kupujących. 

Żydzie porozumieli się z PPS, pra­
wdopodobnie sypnęli złociszami i zna­
leźli obr9ńców. Ponieważ w samych 
Gorzkowicach niema zwolenników P. 
P. S., nie mówiąc o czlonkach, przeto 
delegowano bojówkę z Piotrkowa i Ze­
lowa. 'Wśród przybyłych byli rów­
nież Żydzi jako przJ"wódcy. 

\Vyprawa żydowskich nacJlołków 
nie przyniosła rezu1t.atu. Ze względu 
na to, iż wystąpieni.a członków Str. 
Nar. nie zakłócały spokoju, bo nie dali 

miast dowod)r, które dla nich nie przed­
stawiają żadnej wartości, a brak których 
naraża okradzionego na dalsze straty, 
~mTacają przez pocztę. o cz~'wiście bez o­
płacenia, do rąk adresatów. Przyznać 
trzeba rzezimieszkom, że wykazują w ten 
sposób pewien zmysł praktycznej oszczęd­
nGści. 

Zakaz Doszenia teczek. Kierownicy i 
d yrektorzy szkół powszechnych 'oraz śred- Automaty DlI dworcach łódzkich. Już 
nich otrzvmali okólnik Min. IV. R. i O. P., w październiku clworce Łódź-Kaliska i 
który wśkazuje, że przeprowadzone ba- Łódź-Fabryczna otrzymają automaty do 
dania wykazały, iż używanie tcczek no- sprzedaży biletów kolejowych do więk­
szonych w ręku, dla przenoszenia pod- szych i bardziej uczęszczanych miast w 
rę czników szkolnych przez dzieci i mlo- kraju. Zainstalowanie tego rodzaju aut.o­
dzi c.> ź, w bardzo częstych wypadkach po- mató,: na dworc~ch. łódzkich bE:~zie r~o­
woduj e wady kręgoslupa, skrzywienia, ważn) m udogod~le11lem d.la pod! óżny~h. 
obniżanie ramion itp. wady organiczne. At~tomaty te, Ja~~ Slę dOWladu.l~my, 1)~clą 

. ' . ' zall1stalowane nle tylko w ŁodZI, ale 10W-
~. v zWlą.zku .z tJ:r~ noszeJ;'le .teczek. Jest I nież w IVarszawie, !<.rakoWie, Lwowie i 

zal\azane l na~cz).clel~ .wmnl dopllno- Katowicach. 
:vac, by mło.dzlrż l dZl~Cl w szkołach u- Siostry Felicjanki w Rzgowie pod 10-
zyw~ły tormstrów zawleszonych na obu dziD, przy ulicy Ogrodowej 7 przvjm 'lją 
ramionach. panie "Emervtki", pragnące spędzić star-

Równocześnie znie.sio~e zostaly dyhl- sze lata w ciszy i spokoju pod troskliwą 
ry przy telefonach, JakIe dotyc~czas w opieką Sióstr. Pokoje mieszczą się w r·o­
szkoł ach l?o,~'szechnych ustanowIOne by- wo-wybudowanym gmachu, . otoczo'1.vm 
ły dla dZlrCI ze starszych klas, albo- ogrodem. Bliższc wiadomości co do lokalu 
wiem stwierdzono, że dyżury przy tele- i utrzymania na miejscu. 
f~nie ma ją mało v~sp.óln('go. z wychowa- Zamknięcie miejskich ~ródków jorda­
lllem , na tomlD.st (~ZleCI siruclly czas prze- nowskich. \V dniu 1 bm. zamknięte zm;ta­
znaC7.ony na naukQ. ty miejskie ogródki jordullowflkie w Jlcz-

Co niepotrzebne, zwracają. IV os ta t- bie H, które na. okres lata Zarząd l\flejsl\l 
nim mi C'i" i ącu \II f<l,rzynl,a.ch l)O cz [ow~-ch 11l'Uchomit dla najuboź;;zej dziatwy. Ogró(l ­
znal ez iono l, ilkana: ci.e portfeli z dol\U- ki czynne były ot! 15 czerwca rb. i cieSZyły 
m entami, które wrzucili 7,lo(lzirje kie- się dużą frekwencją dZiatwy, która w01-
szonkowi. Portfele te doręczono adresa- ny czas spędzało. na grach, zabulV:lch 
tom. i ćwiczeniach cielesnych, prowadzonych 

Okazuje si ę, że złodzi eje po sl, radzeniu pod kierunkiem 40 fachowych wycltOWi1W­
portfelU opróżniają go z gotówki, nato- czyil. Do dnia 30 września rb. czynny t ę-

się sprowokow.p. ć Żydom, natomiast 
przybysze mogli doprowadzić do a­
wantur, po1econo im natYChmiast u­
sunąć się pod groźbą pociągnięcia do 
odpowiedzialności karnej, co też Po­
lacy z PPS niezwłocznie uczynili nie 
chcąc się narażać na konsekwencje, 
sami zaś Żydzi nie mieli chęci nadsta­
wiać głów na guzy. 

Nie mniej jednak te wystą.pienia 
socjalistów w obronie żydowskiego 
handlu szczególnie poleca się uwadze 
robotników. 

O interes~T polskiego robotnika wo­
dzowie proletariatu z PPS nie wyka­
zują takiej troski. 

cizie w parku im. ks. J. Poniatowsldego 
wzorowy ogródek jordanowski. IV ogród­
ku tym clziatwa przebywać może w gocIzi­
nach od 9 do 13 i od 15 clo 17. 

Zgłoszone przedsiębiorstwa przemvsło. 
we. Wydział Przemysłowy Zarządu J'vliej­
ski ego w Łodzi na odbytej rozprawie 1' 0-
misyjnej zatwierdził 8 projektów urządzcłl 
zakładów przemysłowych, w tym: 2 - na 
tkalnie mechaniczne, 3 - na wytwórnie 
wyrobów trykotowych, 1 - na zakład sto­
larski, 1 - na mec.haniczną wytwórnię 
wyrobów dzianych oraz 1 - na zakład fJu­
sarski. 

Zwariowane wywody. W związku z 
wystąpieniami na targowiskach, sprowo­
kowanymi zresztą przez samych Żydów, 
jak to już ustalono, w poszczególnych 
dzielnicach socjalistycznych zwolano ze­
brania, rzekomo celem sprawozdania z 
wyniku rokowań o umowę zbiorowa, i u­
dzielenia pouczeń, w rzeczywi stości zaś 
cc·leffi przekonywania socjalistycznych 
"dołów", że wystąpienia te s<\. zorganizo­
wane za pieniądze z zagranicy względnie 
pieniądze kapitału żydowskiego. 

Jeden z delegatów występujący na 
mównicy, wywodził w myśl wskazówek 
rebe Jojne Kalmy Urbacl1a, iż "hece na­
cjc'nulistyczne byly od sctcl, już lut orga­
ni7.0wane za pirni(\clze hit lC'rowców (mów­
cn. prawc!opo(lohnie miał na myśli KieIn­
('ów, którr.y jeszc7.e p1'7. pc1 s rtknmi lut nil' 
lmali hitleryzmu). Następnip tenże mów­
ca w zupale oratorskim o~windc7.yl, iż 
ostatnie wystqpirniu ni mnie.i ni więC'cj 
t~' lko organizuje się za )Jiplliq(]zc ;iydow­
skiej burżunzji, która w tc.>!1 spos6b chce 
rD1usić do opuszczenia kraju biedny pro-

letariat tydowski, by uehylić antysemi­
tyzm". 

Słuchacze opuszczali zgromadzenie o­
mawiane z minami mocno rozweselonymi 
i mało przekonani. Wątpić należy, czy i 
sam mówca wierzył, iżby Zydzi płacili za 
to, by ich bojkotować. 

ZE śWIATA PRACY 
Bieliźniarki domagają się pOdwyżki. 

Związki zawodowe wystąpiły z żądaniem 
zawarcia umowy zbiorowej dla robotnic, 
zatrudnionych we wytwórniach bielizny. 
Na t.erenie Łodzi w kilkudziesięciu wy­
twórniach, łącznie zatrudnionych jest 0-
kolo 1800 robotnic, których płace są ni­
skie. Przy wyrobie lepszych gatunków 
płace dzienne wynoszą od 3,50 do 4,20 zł, 
natomiast w żydowskich wytwórniach 
przy wyrobie tańszych koszul płace dzien­
ne wynoszą od 1,20 do 2,00 zł, a praca 
trwa po dziesięć godzin dziennie. W spra­
wie tej wystosowany zostal wniosek do 
Inspektora Pracy i właścicieli wytwórni 
bielizny. przy czym zastrzeżono. że o ile 
do 15 bm. rokowania nie zostaną podjęte, 
robotnice podejmą strajk. 

SYTUACJA STRAJKOWA 
Szoferzy zapowiadają strajk. Związek ' 

szoferów, wobec odmowy ze strony Sto­
warzyszenia ,Właścicieli ·Autobusów za- ' 
warcia umowy zbiorowej, postanowił pod­
jąć strajk. TeTmin strajku nie został ści­
śle wyznaczony. Delegacja związku ' szo­
ferów interweniowała w Ur.zędzie Woje­
wódzkim. Ze swej strony Stowarzysze­
nie Właścicieli Autobusów województwa 
łódzkiego zawiadomiło władze wojewódz­
kie, że w razie strajku szoferów komuni­
kacja zostanie utrzymana przez szoferów, 
należących do spółek samochodowych, a 
żądań szoferów właściciele nie mogą u­
względnić, gdy:t każde przedsiębiorstwo 
ma inne warunki pracy i mogą być za­
wierane jedynie umowy indywidualne z 
poszczególnymi spółkami autobusowymi. 

Strajki l zatargi. We fabryce Basie; 
wicz i Kagan, tkalnia (Sienkiewicza 61) , 
powstał strajk okupacyjny 180 robotników 
na tle unormowania płac. Na 7. bm. wy­
znaczona została konferencja u Inspekto- ,. 
ra Pracy. 

We fabryce Mateckiego (Piotrkowska ' 
1(6) jeszcze w ubiegłym tygodniu wybuchł 
strajk, ponieważ firma nie zgodziła się 
na żądania robotników podwyższenia plac 
o 10 procent. Robotnicy pozostają poza 
murami fabryki. Na 7. bm. zwołana zo­
stała konferencja celem zlikwidowania 
strajku. 

Wczoraj u Inspektora Pracy o'dbyła się 
konferencja w sprawie zlikwidowania za­
targu fi płace w łÓdzkiej fabryce kapelu­
szy Herman Schlee (Targewa 2). Konfe; 
rencja nie doprowadziła do porozumienia 
i została odroczona do 14. bm. "r 

KRONIKA POI.:ICYJNA 
Oszuści w roli kominiarzy. Na tere­

nie Rudy Pabianickiej oraz w innych 
miejscowościach powiatu łódzkiego ostat­
nio zanotowano niecodzienne oszustwo, 

Mianowicie w miastach tych krążyły 
wersje o zmianach, jakie mają być prze­
prowadzone na stanowisku rejonowego 
kominiarza. 

Okoliczność tę wykorzystal jakiś spryt­
ny oszust. U szeregu właścicieli domów 
zjawił się rzekomo nowy mistrz komi­
niarski, z młodym pomocnikiem, który 
przeprowadził wycieranie kominów. -
Mistrz, jak to dotychczas się praktykowa­
ło, zainkasował przy tej okazji opłaty ko­
miniarskie od 1 zł do 3 zł i więcej, wy­
stawi1 kwit i następnie oddalił się. 

Dopiero po pewnym czasie okazało się, 
:te zmian na stanowisku kominiarzy nie 
było, nowy mistrz kominiarski nic zostal 
przydzielony i występujący pod tym pre­
tekstem osobnik był zwyczajnym oszu- . 
stem. 'Władze zainteresowały się już tym 
zjawiskiem i zarządzono dochocJ.zenic. 

KRONIKA SADOWA. 
-:eż chirom~nta. W Sieradzu popisy­

wał się hinduski cl1iromanta. który zain­
stalował się w mieszkaniu niejakiej Dzię­
bowskiej. IV tym czasie dokonano w oko­
licy szeregu zuchwałych włamali i poli­
cja, przeprowadziwszy dochodzenie, usta­
liła, że kradzieże były dziełem "hindu­
sli.iego" wróżbity, którym okazał się Zy­
sek Zandler z Łodzi, karany zresztą po­
przednio za kradzi eże. Sam Zandler nie 
chodził na kradzieże, a jedynie dawał 
wskazówki, włamania zaś były dziełem 
jego dwóch wspólników z Łodzi. Wszyscy 
trzej skazani zostali na więzienie. 

Przy tej okazji ustalono, że Zandler 
okradł gospodynię swą Dziębowską, że 
przyjmując wizyty różnych kobiet, zaj­
mował si~ przy tej okazji stręczeniem do 
nierządu i był prawdopodohnie dostawcą 
do krajowych, a może i 7.Ugranicznych 
lupanarów. Gdy to ujawniono i zarzD,­
dzono c1ocl10dzenic, na miejsce do Siera­
dza przyhyJy dwIe siostry Zandlera, by 
przrkupić świadków i ratować hrata. 
Podczas t],[lnsakcyj lljQtO obie i osadzono 
również w więzieniu. 

Prenumerata mieaiec~e (1 wydan tYll'od~w:o), z odl>i<,rem w agentura.eb 2.35 zł. Za II Centrala Poznali, lIw. Marcin 70. P. K. O. Poznań 200149. Telefony centra.li: 40-12. 14-78. 
od.n~zeru!! do dom\l odpOWl~dnla dopłata. Na P?C~t!lch i u list9nO!!z6w ;13-07. 44 ·(11 . :n-24. 3.5-25: PO It"ooz. 19 oraz w niedziele i !lwięta' 40-72. 14-76 33-01 
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Strona 8 .--. ORĘDOW~IK, środa dnia II WTze!nia 1937 Numer 20f1 

Dnia 4 września 1937 1'., zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpi&niach, opatrzona kil­
kakrotnie Sakl'amentami św_, nasza najuko­
chańsza, niezapomniana matka, teściuwa 

ł 
okłeDDe, ogrodowe, ornamen-

O
towe, dachowe itp. 

szyby wystawowe i lastra 
Obrazy j listwy Da ramy 

Polskie Biuro Sprzedaży Szkła S. A. 
Poznań, W otna 15. !el. 28-63 

FABRYKA 

GUZIKÓW i KLAIIER 

l. ~lfMlń~KI i ~. ~HIA~' i babcia, ś. p. h 
Z Hirsc ów 

Stanisława Pokrywka 
E'g 2' 1141111, 

ł. ó D Ź, ul. Piotrkowska 218 - telefon 147-21 
Wnelkle ....,roby gał aUtowe 

Kolekc je I cenniki wysyłamy za npnedoim porozum'sJlem. D 489tO 

przetywszy lat 64. Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, 7. bm. o godz. 4,30 z domu żałoby z Jeżyc, 
ul. Mączna 1. 

W ciężkim smutku pogrąteni 
Poznań mąż, dzieci, zięciowie i wnuczki. 

CHRZEŚCIJAŃSKA TKALNIA MECHANICZNA 

"JANISZEWICE" właśc. A. SZWAJDLER 
ZDUN SKA WOLA - wi.' JANISZEWICE, Skrytka poezt. 54. 
WYRABIA; Surówki, zwykłe i bielone, prześcieradłowe 
pościelowe \V kraty, oksfordy barchany i podszewki 

kieszeniowe i na bluzy robocze. 0(8420 

fabrvka waty, wataliny I kol der watowych 
Waldemat· STETKA 

Zakład pogrzebowy Piasecki, ul. Klasztorna. 
Łódź, al. Zakątaa 86. Tel. 214-95. P. K. O. 603-326 

Na;gł6wkowe S<łowo (tłusto) 15 grQSzy, ka:l;.de 

OGŁOSZENIA DROBNE da:SlLe słowo 10 groszy, 5 liezb = jedno słowo, 
i w. z, a = katde .3·taJnowi 1 słowo. Joono o~ło-
Iłzenie nie mote .przekraczać 100 słów. w tym Ogłoszenia wśr6d drob1lvch: l-łamowy milimetr 30 groszy. 

5 nagłówkowych. 

l[ li Potrzebuję Korzystajcie JtoloDiaIk, 
1. DOMY· PARCELE na pierwszą. hipotekę 2.:500 zł. - z usług Wydzlalu Propagandy tą.nio sprzedam, ruchliwa dziel-

Zgłoszenia Orędownik Poznań .. Kuriera PoznaIiskiego". mca. Adres wskaże Orędownik, 
Kamienice zd 16453 . zdg 15 065/6 Poznań zd 16393 

każdej wielkoąci korzystnie pole- L OSOBISTE J" _, CzySZ, 
cs - poszukUJe Paluch. Poz,paIi. . .. Szkolna 11 
Ksntaka 819. zd lu 283 Obelgę ,t:. " Torby 

Dom r7JtU!OOlą na P. ,Pelagie Br~iecrką Teki 

Skład 
towarów krótkich tanio IIprze­
dam z powodu wyjazdu. Pośred­
nicy mogą się zgłosić. Zgłoszenia 
Kurier .Pozn. zdg 16457-8 

D V,""4R 

Zna.k oferty naipTZyiklad: z 18924, n 2745, d 1790 
i t. d.. = 1 słow(l. 

Drobne <>glO/Szenia w dni rpoWlSzednleprzyjmuje 
się do godz. 10,30, w eOOoty 1 dI1l przedświą-

tecZllle ,przyjmuje się do gO<k. 9,46 

willę majatki. gospodarstwa - .. .. ~ Wiktor 

nowy. masywny dach6wką, trzy- odwoJtuJ~. Stanczy!k. Rogo:zmo. Ś . d ki 
ubikacyjn.}'. chlew. morga ogrodu, n 419 6111 nla an Jtolonialk 
kościele, ł'oznnnia, stacji. 2.900,- szkolne.' R. Barclkowski S. A. Poznan" Ile li tk . k V' P ań dobrze zaprowadzoną, mieszka· c: 

ar -owla -,oplewo, ozn P 29149328 niem. rynek. miasto powiatowe, iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii.,------:;)i.;:b:;;:;----
_____ ::..zd 16420 - , z powodu wyjazdu zaraz tanio Piekarz 

Dom Kawaler _ Dom . ~~~~':t~am. Agentura Orę~o4Ch~a pOl!zukuje posady ddoł pieca. ~redni 
chJewy, stodo!a, masywne ... - 9 lat 31. mistrz piekarski szuka żo- PIętrowy zaprowadzoną kolomal· wiek. świadectwo ugoletrue.-
n1org. psz~nneJ, Jlrzy sta~JI Do- ny. sympatycznej z posagiem _ ką. ogrodem Owocowym,. przy ko- Dąbrowski. Poznań~ Szczepana 14 
ple~ne 4.000,;- Bnrtkowlak. - cełem usamodzielnienia. Oferty śCIele, szkole. .!wrzystme sprze- 50 zd 14 41:16 
obrońca. DOPlewo, r:oznań. Orędownik. PoznaIi zd 14 756 (lam. Przymczynska, Nekla. pow. m6rg· bUod:yr;ki mur<>wame. iInwen'llK(ml.l~lJe'~e 

zd 16422 środa. zd 14 507 tan..e ~edam bardrro k<>r?;yStnie 
. D m I Wdowiec Ob k' 12000. WIPIaty 5000. Cza-choN)w-o . _ lat 32. 7S mórg gospodo przy mie. . . r~c~ I _ . ski, PO'lJnati. świę.ty Woj-ciech 30, 

nowy;. _m~sywny .. dwuublka~Y}l!Y, ~cre pozna pannę do lat 30 z_go- bu.dzlkl - zggarkl - naJtanieJ 00 16 641 ::::...:::.:..----7-6--.....;;.;;...;;..;;.~ 
chle\\ Ik. V. morgI <?KrorJu InIeSCIP, Ilpodarstwa celem ożenku. Ma- ~leczYslaw Henschke. . Po~n!l-ń, _____________ _ 
fllurykac.h. P07.na!l1a. czysty 1.300 jatek pożl\dany. Oferty Orędow· Stary Rynek 91. z Wromecklel. Sl'ewn.ik sll!bu.dowanie m-mowane, in- zn;:;::.;a::ń.:.....::&'.d::::...::.::..:..::::... ______ _ 
Bartkowl8k. "dDolP614c;'3·0. Poznań. nik. Poznań zd 16415 d 23 864 , kOIIllPleme, cena 16000, 

" - dJw'llm.etrowy malo UlŻytWany jak aty 000 zlotych. Oza.choorO'W-
D Kawaler 1200 samochodów .nowy sprzedam. cena f>()() m. Ma- ,Poznań. świety _Wojciech 00. i rzetelna poszukuje posady do 

. om .k 30. stala posada, szuka pnnny do rozebranych używane części pod- tu&zalk S~'Cyn. P()(."7).\;! Szamotwly. zd 166ł5 pomocy. w składzie. obojetnej 
now, dla tllekarza lub rze~m a 26 l. gotówka pOŻl\dana. Cel ma- wozia mleczarskie opony nalia· &'.d 166"", b nż Of K· P 
za W·OO.O _sPrherJa .Sy:nora.dz_ka - trymonialny, Oferty Orędownik, niej w firmie _ Autosklad. Po- ra y. ~~tgy 16 gft.:f ozn. 
Ppbledzll!ka. KazlmlerowRkn - PoznRJ'I zd 16445 znań Dąbrowskiego 89. tel. 46-74 Gospodars- lLIlie mtOlNJIWa:n.e 
kIosk. zd 16430 . d 23879 80'lWa . 

S . - kamienicę, folwarki, mlyny, dutyIIPlfJl'1~'S':r.,eJ . ŚWIatło eIlek<brycz;-
Dom _ a~o~ny: . . wybór p!"zy korzy~tny~h wpla- aty 1'05 000, Cu.cho-

nowy 4 pokoje duży ogród Po- po~zukuJe wsp<?lmczkl .gotowl~I\, Kolontlalkę tach I dZI!!rżawy. Huslar. Środa, Poznań. świ~y Wo.iocieoh 
biedziskach za 4Uoo, ·wpłaty ·2.500 rlol~rze prosp~ru..HlCegO bIUr:\. O~e- zapro""a.(lzonn,. prosPt'n~.hca .2 Dąbrowskiego 14. n 49613 00. 2Jd 16641 
~przeda Synoradzka. Pobied?:i~kll. nc.k nIe. '\-ł'~luc~ony. Qfel ty po". 11.lleszkamf'm kuchnIą, głó"\\-
l\.iosk. zd 16432 Ol edowlllk. rOZl1an zd 16 126 neJ ulIcy korzys.tllle ~przedam. - ~ ]I 

Adres OrędownIk. Poznań ~ 9. BYGIENA 107 
Dom zd 16 454 ~il.'UU\J'.- no,7.V(~ZKa 

reOr'::'- pr:,tgż8~~r: p~~~:s~o~::g~e i~~ Gospodarstwo Artykuły kosmetyczne 
10.000 sprzeda Synoradzka. Pobie- Fabryka 45 pszennej. zabudowanin masyw· a wiec te środki. które I?odnoszą, 
dziska. Kiosk. zd 16433 cegieł piasko . wapiennych i 1ar-lne. kompletnymi inwentarzami -jutrwaIllją i podk~eślaJą urpdę, 

tak do nabycia po korzrstnej ce-JPoznania. jeziora. 14.000. wplaty saloT)Y kosmetyczne I fryzJerme-;-
WiU, nie. G?zie? w~każe Kurier Po- 9 .000,~ Bartkowiak. Dopiewo - rl).dz!wy oglaszać w rubryce ,.p}-

nOWa. komfortowa blisko ~ero- matlskl dg 24 323 Poznano zd 16421 glena. , zdg lIi 0.3 4 
mieszkaniov.'I\, doch6d 3.250

k
-

wRlaty 15.000 Poznań. Mars7)at a 
Pilsudskiego 4, kawiarnia. 

zd 16436 

Dom 

życie kulturalne stolicy; 15.15 -! Les1:czyńs-kiego: 19.40 PQlI'a,ia!\ltb 
koncert solistów; 22.00 wiadomości ruktualJJ.a: 20.00 ,:Zaglębie Dą­
sportowe; 22.05 "Sonet polski" -' browskie ma głos_ .. ". 

Eo d 8 Ś -a - kwadrans poezji; 22_20 muzyka 6 k I -I~~~~f;~:~l.! ""ro a. wrze nI. lekka (plyty); 23.15 muzyka ta- Krak. w --: 11.40 ml!~y It z p ,.t'l~ 

Fryzjerski 
pomocnik może si~ zglosić od u· 

na. stalą posadę. Jeran. Kro­
zd 16159 

Szewskich 
sumiennych i pracowi· 
wszelką pracę poszukuje 

K tl""~UI'A Czarnk6w n. Notecia. 
zd 15353 

eklad. w8JT"f!")tat ~nioki. 'f Ulbi­
kacyj, cena 7000, WUJllltty 5000. -
CzachorOrweki, POI2lIlań. świe<t,. 
Wojcieoh 00. sd 16 fw.Z 

6.15 audy-cje poranne: 11.15 au- neczna (plyty) 12.15 kIlka informacJI; 13.55
15

-
05 

Fryzjer 
dycja dla s7lk6ł: a) "Z I>rzyg~d . koncert ·rozrywkowy (płyty); . 
leśnego ludka" - OPOWIadanIe Torl16. - 9.30 transmisja frag- pogadaT!'ka !,port<>wai, "Cele wy- damsko mę&ki, Lryzj'erka. manku-
Luc·yny Krzemienieckiej, bl mu- me.ntów uroczystości koronacyj- chowama fIzycznego - lIi.H "'!lI- :::.:::!!:....:..:...:::.::..::..~-------- rZY'Stk<>, specjaLiści ollod'!1lacja 

Dom zyka - płyty; 11_40 Piotr Czaj- nych figury Matki Boskiej w ce.Jan!l Straussa w wyk. St. NIt'- trwa.la, żela7lk<>wa ora" dobry m~-
kowski - płyty; 11,57 sygnal cza- Swarzewie. Mszę św. pontyfikalną dZ.lelskle~. (plyty); lIiAO l<?kalnełK()}0l~lam1 towarami -:- ski potrze.bni stale ... ZĘ'loooeJlia 

nowy t>ięŁr<>wy ze 9lctadem. do­
chód 110 mii!sięcznie, 8000 wpla­
ty 6000 . . Czaohoro'Wski, Poznań, 
święty Wojciech W. zd 16643 

su; 12.03 dziennil: polurlni9wy; koronacyjnl\ celebruje i okol;C'zno- WJadOIllOSCI.gospodarcze (g!elda);imles;zKanlern. mieście bl!- warunkaom1 .. FryzJer . LIda. No· 
12,15 ws!Zystko w swo:m czasIe - ściowe kazanie wygI. J. El. ks. 18.15 z festJvalu bayreutsklcl). .. wię ob- wogród~ie. KiLińskiego 5. m. 2. 

d k 1225 k t o ryw bis,kup dr Okoniewski: 11.40 d. c. (fragmenty z op ... LohengT1'na Ko,rn,m'""'K, D'opie- zd 16225 
k~~ay aIłw a' w;'kon;;s~er oJklestr; tranAm. ze Swarzewa: 12.15 po- 'yagnera. (plyty): 18.45 lakalT1e zd 16419 
mando),j,nist6w im. MOIIliuszki z morska gazetka rolnicza; 13.00 _ w!a?omoscl Slportowe; 19.00. trans- ~:.:....::...:.==:...-----.....:.---

Willa 'Vemowca pod dyr. Kazimierza melorJia za melodią - plyty: _ mISJa ~ Targów Wscho~Jl1ch: w 
4 pokoje kuchnia. balk<>n. weran- Korczaka - z Katowic; 15,45 15.00 w lesie - płyty' 19.40 poga- ~~~.erw(z~e t~g!:;)~; 2~{Obcl~~~myko~lr}";"'.'hW" 
da. ogr6d. certa 6.500,- wplaty wiadomości gospoda.rcze; 16.00 "Z danka spoleczna; 18.15 Pabio Ca- , . 
3.500,- Czachorowski Poznań _ mojego wars?Jtatu·· - s,zkic .lite: sals gra ... (płyty): 18.45 wiadomo- taneczna (plyty\. 
świety 'Vojciech 30.' zd 14 857 racki - ze Lwowa; 16.15 p:e{;n' ści sportowe z Pom.orza.; 19.00.- Łódź - 11.40 gra orkiestra 
~.;;.;:...:.:.....;.;..::.:..:.:..:- w wykonaniu chóru pracowmk6w B.yqgos)1lcz na naszeJ fal.l. Ołowla- Tychows.kiego ('Plyty): 12.20 parrę 

Do fabryki karabin6w .. Pobudka" nI zolmerl'!e .. 'V przerwIe: l'Sply- informacyj; 13.55 muzY'ka z ame-
. m pod dyr. KO<Ilstantego Rogalskie- wa.my kaJnlnem po BrodZIe" rykai\skich filmr.w riźwieko'.~Y~l1 350 

1I0wy. Piętrowy. dochód 2.100, zło- go; 16.45 samoobrona . Wilna i felIeton: 23.00 na dobranoc -- (1lłyty); 15.00 .,Jak się żyje na I.nwentarzami. 
tych rocznIe. cena 14.00Q,- "pla: Grodna - odczyt z WIlna; 17,00 plyty. okręcie" - pogadanka dla dzieci; zabudowania, bez 

Potrzebny 
rob<>tniok od za'r3Z do h'llrtowni 

pen",ja mies4ęczna 100 ,;Jo· 
Ofel'ty Orędo'wnik, PoznaJ\ 

zd 16 662 

~y !).OOO.- .C:o;achorowskl. Pozn~n koncert popołudniowy w wykona- 15.15 audy-cja ,lziecinna. U'w'Jry ocie 25.000.- Kosten-
SWlęty WOJciech 30. zd 14 853lniu orkiestry symfonicznej P. R. Lwów - 11.40 Piotr Czajkow- fortepiaJlOWe R. Sch linalJ1.l1~ w ,"Pocztowa 15 _ 2. _____________ _ 

• pod dy·r. Grzeg()rza Fitełberga; ski: "Jezioro łabędzie" fragm. z wy.konaniu Jerzego Sui kowsk; zd 16622 Parobek Willa 17.50 Galwani - ojciec elektrycz- baletu (plyty z W-wy): 12.15 - lG.42 łódzkie wiadomooci _____ .::.::...::~ _____ _ 
koro fortowa 4 mieszkaniowa. do- ności (w 200 roC7illicę urodzin) - ,.Pieśli C'hóralna" - m\1Zyka z ,,'c; 18.10 "Budżet rodzinny _ 140 koni ze wsi potrzebny i dziew-

Poszukuję 
mieszkanie. go· 

J..~.-ru,,""w, kołodziei 
rymaży. ro­

brędownik -

chód 3.500
000
- roczI)ie. cena 29.000 1 pogadanka; 18,00 chwila Biura plyt: 13.55 .. Godzina Franciszk~ be?Jpie?Zemia".- pogadanka pszennych do prnc w ogrodzie. Adrea 

wplaty 20. .- Czachorowski. - Stuili6w poświecona tegorocznym Liszta" (plyty); 14.46 "Z nas.zej łeczlla, ~8.25 PI~~!11 solowe (,) mi ladne zabudowania wlaścicie-" ,rpclo"Jrik, Poznań zd 16584 
Poznal', święty 'Vojciech 30. audycjom dla s.zkól: 18.15 w ryt- b!bli~teczki" . - "Zaba 1\'3 .w In- 18.45 wllHlomoscl sportowe I . b· . 7000 K ' -...:.....---'----------

zd 14 859 mie czardasza - płyty; 18.50 po- dIan - wY'Jlltek z ksillzln Kor- ne; 19.00 talice wcgier8kie Brn ~. o ~ęCli>ocztO\;; 150~eni.kiżn;' _. Dziewczyna 
Parcelę 

gadanka aktualna· 19,00 slynni !leI a M!!ku,z"vńskiego ._Bezgrzesz- sa (plyty); 19.10 "Kierunki han- cz~kna . zd 16623 wleJsk\l potrzebna zaraz do praCY 
dyrygenci - XXI aurlycja. Dyry- n!! lata: 14.D5 glelrla lwowska: - dlu zag.ranicznego·· pOllailanka . ogrodmczy I parobek do koru. -

pr?y Sielskiej. dużym ogrodcm 
zwarta zabudowa. - spiesznie 
8przl'dam 4.000,- Karalus, Po­
znań. Marsz. f<'ocha 25. 
____ -.:zd 1657;..9 ___ _ 

genci angielscy: Malcołm Sargen- 10.00 pol~ka ml1'z ~1k~ op.erowa -; /rosporlarcza: 19.20 słuchowisko Adres Orędownik. Poznań 
ti i Percy Pitt - płyty; 19.50 p!Y~Y: 15.40 lwows!ne WIadomOŚCI ella robotnik6w: .. Straż nad lódkIl" zd 16585 

lejrlaskop - alldycja muzyczna nych ~zofer6w" ,kecz: 18.25 "Pio- . "31. ROZRYWKA 
z Poznanin. Wykonnwcy: Hanna seenka angif'łska'· - płyty; 18.45 Zakład I 
wiadomości sportowe: 20,00 ka- blt~7.lIce: 18.10 .,BRJka rlla grzpf'7.- 2:3.00 muzyka taneczna (płyty) I 
Horska - piosenki Elllmu!Hl lokałne \\· i8.dQmości sportowe; ,- krawiecki, Staśkowski. Ł6dź. ul. 

. Domek Rychter - tenor operetkowy, hu 19.00 trasnllSJa z placu Targow Piotrkowska 285. posiada na skla- Kto z firmy Colombus. PoznaJ\, 
nowy. 3 pokoje kuchnią Juniko- ' geniusz Raabe - Rk!"zypce. J;-eon 'Vschodll1ch "'!l Lwow!e (do K~a- dzie ubiory mcskie. uczlliowskie . Wrocławska 15 
wie 5-6.000 złotych kupię. Kara.! Cwojdzifl,ki - saks.ofon. Hlero- kowa) ... P!llskle PleS ~,.' : w wyk. 1510 Koenigs _ Pł t 1600 Przyjmuje zamówienia z wla- Rowery 
lus. Poznań. Mn!"s7.. Focha 25. I nim S.zperkn i Marl:1.n S.auer. 2 ch6.~u, 15-,0}eJ. pl·ZYSP .• WOJsk .. ,.HcJ' Ko~~igsw. _ il~~yka p~)(~~rln:o- snych i .po:wierzonych materialó"~ kupuje ten sic nie oszukuJ.~ 

zd 16580 forterplonv: 20.45 dZIennIk wIe- n~ł I '.lz~ln Po~('ho\\'na (splew) ; . 1800 B r II ·j 'II C~c..:.e..:.n.::..y_n..:....:.ls..:.k..:.le:.:. _____ ....:.n......:.4..:.8..:.!J..:...81 d 23698 
czorn"· 2055 pogarlal:ka aktu31-1 \\ przenne koncertu .. Kaclk hu-I" y.". er 111. - '! a~f n-" o- -

• 4I(~. UM li a· 2'1·00 ł~oncert ('hnpinowski w moru" - .. K alamhury filomficz- z~rt _ koncert orko I <nl!,ty. - Źle słyszace Montero'w 
..

.. PIENlĄDZ 1 n . , ł. r: " ~,' ~ " t" 2" 00 K·" l~oenlgs\v. - ]'\.onc~l"t kOlllPozy- . • 
Ió. wykonamu Zofll Rnhce\\l('zowPJ. ne. i). I11Uzy a tancczna z lo .'1.' \" ",.. (f.t) 1900 osohy cIerpilice na R7.Um \V u-
l? - 214- P T le ." Adama pł,·t l, ,I v. J.'IClIl<1l1na Ol... I' · . d .. b' I·' I urlzielaincych 

I 
'. ll •. , •. an ar. IISZ - ..•• Droitwich. - 1<:\ iu(ly Chopina IV sznc l, za aJ~'le . ez~) atnyc l pro- • • i . 

. Gospodarstwo )'1lckle\\ Ic~a (fi ag~l~ent. z K~I~~I Kal~wiec _ 11.40 Piot!" Czaj- \\~'k. ~so FJlisona. Kocnigsw. _ ~pektow na}no\\ sZFh. wynalaz- wYJasn en 
110 mÓrll potrzebuj(' na [ hi,pote-. IV - :.l)\plomat~ Kn 91 ło\\ y l. ko,,"-kl ; l,'ra~men t z bałetu .. Je- .\ ndycJa wesola z Frankfnrlu. _ k6w. aparatow. slu('ho\\ ych, sztu- wysylamy 
ke 4 ;j()0° z.I. P;ocl-nt wedłoug ugro- Rrcytn!c tS •• 1ara['.7, ~, 2_,~0 zf'';fól ziMO lahęclz ic" (płyty z \\,-\\"~,); 19.2~ 'Yicrleil. _ )fuzyka sym r. c~n.~ch bęhcnkow, Adres: .. EuJo- bezpłatnie 
dr. O[el1:Y Orpr!O\\'lliok, Poznali l~fn{Y.~a wi~~~\~~~~~i ,eg°cizien;i:~ I ~2.1/j \\"iarlo111o.<ci l)icżace; 12.20 - 20.00 Bruksela _ [lam., _, Koncert ma • Tenczynek. zd 16072 do aparat6w 

z;d 16 (;.<1.8 o~. a nI , ·17.YCle łnIlturalne ~ląsb, 13.00 - 01"1'- symf. 20.2" DrOltwICh. Kon-I[ %~ św. 
\\ leczornego. koncert życzell : 13.15 rewia (ply- C'ert symf. (muzyb Bacon). - 26. S?UKA FOSADY 

Organizator 1 I ty); 15.30 A\11'eł iano. Pertil~ ;- .te- 20.3ą Strasburg. - Koncert symf. • - 1'7)~,.J.. .J. ,n~l.a 
młod!:ieży katolickicj poszukuje ~ nor (plyty); 15.43 wladomoscl glel- z Vlcby. 21.00 .Rzyll'. - Koncert. • .."(,{ulomeC,Ia,I'l/l,, 
do podniesienia swego przedsię- . rlo\\~p; 1~.15 1l1u.zJ:ka lekka (Plyty);1 symf. Oslo - h.ollr,prt ork._m:lC'h. Mistrz - piekarski 
biorstwa 800-1,500 gotó\\"ki - "'arsza..-:a 1~ - 13.00 dyryguJ.ej 18.40 wlarlo~10sCI ~p0.rtowe lokal- Beethoven, Brah111B). 21.10 Bru- kawaler. średni wiek. znajomość 'Marcin 
zwrotnej od 1. 2. l!1:l8 PO 100 zł .J ohn Barblrolfi. Gra Jnscha Hel-I nI"; 19.00 pruhy latslll3 na ~la,kl1 kseła frauc. - .. \\'e~O!3 wdó\\·ka··!cukiernictwa posiada karte rze- numer 
miesięc-znie lub wecJiug umn\\"y. frtz (plyty): 14.00 par~ informncji; w XIX w. - pogadanka; 19.10 opt. I,ehara - fraK1l1Pllt. 24.00 - mieśJniczą poszukuje posady. _ 
Posiadn własny maj'ltek. Oferty 14.06 kOllcprt rozrywkowy (płyty); Koncert rozrywkowy śląskiej Ka-I Szlulgart. - l{oncert berliJ,\skiejłOferty Orędownik. Poznań 25 
do Orędownika. Poznań zd 16 i51 15.00 pogadanka aktuall11a; 15.10 - peli Ludowej pod dyr. Jaroslawa orle. ~ymf. zd 16461 dg 24176 

00', łosze n i a l-lamowy milime-tr lub jego miejsce kosztuje: w Lwyczajnych na stronie 6-łamowej 15 groszy, na :$tronie redakcyj nej (4-łamDwej) a) przy końcu części 
"" redakcyjnej 30 gr06zy, b) na stronie czwartej 50 gruszy, c) na .stronie dru~iej 60 ~r0c3'ly. dl na .stronie wiadomości lokalrnycb 1.- zł. Drobne ogłoszenia 

(najwyżej lCYJ ;;tów. w tym 5 nagłówkowych) .słowo naz'ówkowe- drll'<;~m t!us .y m. 15gorr."zy, każde dalsze słowo 10 grOl'zr. Og-!rt'zen:a wlęk;;ze wśród drobnvch poczynajs,c 
od OBtatnie' s'rony, l-la'nowy milimetr 30 !!J"\J .. zy. Oll!oszenia &-komplikowane, z u"sLt'zeżen:em mie:sc& - od P06zcle!!ólnego wy)adku 20% L:ad\\ytkl. O!!lc)r:;zenia do bietącel/.'o 
\\ ydania przyjmujemy do godzinv 10.30. a do wydań n:edz,e!n~ ch i św ą tecznvch do god7iny 9.45 ranO. O!!,iPezenia L poza W:elko)}o:€ki orzyjmu ipm v do w ycań bietącycb 
do gooz. 10, do wydań niedzielnych i świątecznych dnla poprzedniego do g"odz. 8. Za błędy drukan;kie. które nie zniek.;ztalcaje, treści ollloszen:a, admin:.slracja nie odpowiada. 

OgłoBzenia przyjmujemy tylko za oplałll. !!:otówka z !!:óry. Konto w P. K. O. nr. 200-H9. Poczto\\e konto rozrachunkowE' P07nań 3. Dr. kartoteki 03. 



67)' 
Pamiątką tego jest też prosta 

biało-amarantowa kokardka - znak 
powstańców. Pierścionek to 
wspomnienie narzeczeństwa. Musi byc 
bardzo cenny; duży rubin i brylanciki 
są chyba prawdziwe. A łańcuch? To 
znów smutne wspomnienie katorgi, 
kilkunastu lat, spędzonych w kopal­
niach Uralu. 'Vrzynał się w nogi, 
krwawił dłonie, nie pozwolił ani tla 
chwilę, naWet We śnie, zapomnieć o 
doli skazańca, o strasznej, beztermint).. 
wej karze ... do kO;Jca życia. 

Jeszcze raz siQ~nęła Natasza rękI}. 
'do kasetki. Nic patrząc samym do­
tknięciem palców wyszukiwała przed­
miot, z którego historią, ma ją. zapo­
znać rozmyślanie dzisiejszego wieczo­
ra. Palce dotknQły k::1.walka .iakiej~ 
tkaniny - może to skrawek ślubne! 
sukni matki. jakichś zeschłych liści 
- może wią.zanka kwiecia z jakiej~ 
pamiętnej wycieczki, a może bukiet 
z jakiegoś balu. Dotknęły wreszcie 
skórzanego grzbietu jakiejś ksią,żkt. 
WydObyła ją, z kasetki. 

Był to gruby zeszyt, oprawiony w 
skórę; kartki jego zapisane były róW­
nym, drobnym pismem. Natasz.a otwo­
rzyła go na pierwszej stronie. Prze­
czytała na niej w górnym rogu podpis 
ojca: "Stanisław Radecki, porucznil( 
lejb-huzarów JCMości", a pod t~'m W)'w 

blakłym podpisem dwa późniejsze do­
piski: "dowód ca oddziału powstańców 
w roku 1863{64" i "skautniec w kopal­
ruacQ w NerczYl1sku i osiedleniec w U­
OOwie". Na środku zaś napiS: "Mó,i pa­
miętnik od roku 186a do roku 1898". 
Ostatnia data dopisana była widać 
później, może tuż przed śmierd.Q. oj­
ca. U dołu tytułowej karty widniał., 
jeszcze motto: 

"Jeruzalem, ojczyzno moja, gdybym 
zapomnieć miał o tobie, niech zapom­
niana będzie prawica moja". 
Odłożyła zeszyt i siedziała bez ruchu 

nad otwartę. szkatułkę. i patrzyła w 
okno. Dziwne myśli chodziły jej po gło­
wie: dziwne i nieuporządkoVlane. Bel­
ładne, chaotyczne i dokuczlhve. 

Więc - tak. 
Jest Polką, nie Rosjankę. jak do­

tychczas są.dziła. Teraz rozumie tę 
sympatię, Jaką. zawsze odczuwała wo­
bec Polaków. Są.dziła dotą,d, że jest 
to sympatia dla wygnal1ców, dla uci­
śnionych - tymczasem był to głębszy 
nurt, uczucie korzeniami wrośnIęte w 
podstawy jej życia, w duszę, serr.e, 
mózg - choć dotąd nie uświadomione. 

To przeświadczenie wynikają.ce z 
'dzisiejszego wyzhania Bukowa podcię­
ło z gruntu jej dotychczasowy świato­
poglą,d. przeszło przez nią, jak lawina, 
wyżłobiło myślom i uczuciu nowy tor, 
przebrało jej serce i na wierzch wydo­
było drzemią.ce gdzieś w głębi duszy 
iskry patriotyzmu, zbudziło ducha 
polskości, tęsknoty za o.iczyzną, za nie­
znanymi braćmi, polami, rozłogami, za 
językiem i wiarą, za ich troskami 1 
radościami. .. roznieciło w niej niepo­
kój. 

Była niespokojna. 
Cóż w tym dziwnego?! 
Siedzi oto w tym samym pokoju, 

co zawsze, ba, w tym samym fotelu ł 
w to samo co z.awsze patrzy okno. Na­
wet widok nie zmienił się. Gałąź opa­
dłej w liści gruszy po staremu cieka­
wie zagląda jej do pokoju i ze współ­
czuciem kiwa rozczapierzonymi gałąz­
kami. Zupełnie tak samo, jak zaw­
sze: współczująca. droga grusm. 

Dziś jeszcze. przed dwoma godzina­
mi Natasza siedziała w tym samym 
miejscu, patrzyła n.a te same sprzęty 
i ten sam widok. Była wówczas spo­
kojniejsza, dużo spokojniejsza - 1 
sźczęśliwa. 

A teraz? Przecież - materialnie 
biorąc - nic nie zmieniło się w jej ży­
ciu. Nio? A jednak - zmieniło się· 
Dużo się zmieniło. Słowo ma nieraz 
wartość twórczą, jak czyn tysią,ca lu­
dzi, a nieraz siłe niszczącą., jak wodo­
spad górski. SłoWa., któr.O Ylypowi~ 

NA I S t..: I 
dział dziś 60 niej Bukow - wstrzę.snę­
ły nię. potężnie: były i twórcz~ i dru­
zgocące. Druzgocę.ce, bo zniszczyły 
Jednym zamachem cały jej światopo­
gląd, cał~ jej dotychczasowe życie. 
Twórcze - bo zrodziły w niej życie no­
we, nowe myśli i pragnienia, nowe tę­
sknoty, nowI). miłość. A myśli i pra­
~nienia i tęsknoty i miłość - to życie. 
Życie twórcze i pięlme. 

Ale dopiero w ptzysr;łt>ści. Tel'az, 
gdy zetknęły się te d\via siły: niszczę.­
ca i twórcz,a, Nata:sza została wstrzę.­
śnięta ich potężnym dzi·ałaniem. Nie 
mogła 7.(> sobą dać sobie rady. Zdaw~­
ła Robie sprawę z tego, co się ,,, niej 
dzieje, 2: przemian jakie w niej zacho­
dzn~" z prz~ObraŻell jakie w niej do­
konywały się - i była tym Złl.niepo­
kojona i t'óWtlocześnie uradowana. 

- Los urządził sobie we mnie _. 
mvślała z nikłym uśmiechem - we-
1'1Ołl'J! zabawę: 'w roby i popsuje ... 
Pierwsi coś robią, a drudzy psują •.. 
Co z tego wyniknie? 

Nie wiedziała, co z tego wyniknie, 
a raczej nie chciała wiedzieć. Bała się 
zajrzed głęboko w siebie, \,rziąć sWe 
myśli na dlOl't i spojrzeć na nie pod 
s1011ce. Wiedziała, a racz.ej czuła pod­
świadomie, co w nich wyczyta, ale nie 
mogla jesr;cze zdClhrć się na odwagę. 
by im pl'z~'taknę.ć. Nie mogła upol'ząd­
kow.ać hn"śli. 

Niespokojnie poruszyła się w fotelu. 
Opuśoiła oczy ż okna na szkatułkę. 

Stała oto pr7.ierl nią malellka, rzet­
blona szkatułka. nie .większa ponad 30 
centymetróW. przedmiot - w tej chwI­
li - jej najżarHwszrch tęsknot. OCZI!­

kiwań i obaw. M-ale\'l.K.a szkatułka, ale 
Ile mieszcząca w sobie tt-eści, nadziei, 
jakle kt~T.iąca w swym pięknie rzeźbio­
nym wnętl'zu tajemnice! ... 

llęka Nataszy tIhosi się wolno z po­
ręczy fotelu i równie wolno źdą,z.a ku 
!C'zkatułce. Jest biała jak z alabastru, 
jakby ostat.Qia kropla krwi z niej zbie­
gła. Palce cienkie i długie i r,asowo 
nerwowe ~ nabozeftstwem dotykl1Jlł 
rzeźb szkatułki i lekko przy zetlmięclu 
się z nią drżą, jakby przeszedł przez 
nie prąn t!lektryczny. 

Jakaś !Siła emanuje ze szkatułki 
i przechodzi - 1 atasza czuje to ,vytat­
nie - przez palce, rQkę, ramię ku ser.:. 
cu i rozgrźewa je jakimiś gorą.cymt 
myślami i nie:manymi dotąd uczu­
ciami. 

- Trj szkatUłki dotykał ojciec .. ; 
i na pewno prźy tym myślał o niej, 
swej Jll1jdroższej, jedynej córeczce ... 

- Ojcier. ... 
- Ile treści mieści się w tym sło-

wIe dla cv.łowieka, który nigdy ojca 
nie znał i nag1e dostaje jakiś jego 
przedmiot, '" którym jak w zwierciadle 
ujrzy za chwilę jego drogie oblicze i J~­
go pięknę. duszę ... 

- Drogie oblicze? Jak też mógł w~·­
glądać mój ojci~c 1 Jaki był z niego 
człowiek? 

Jak przez mgłę zwiewną widZi Na­
tasza otwartą szkatułkę, a VI niej rM­
ne ptzedmioty. N a pierwszym planl~ 
leży jakaś złota brosza z medalionem 
w środku . 

I E 6 - :tęść 1110 
- Podobna jesteś do matki, Nata­

flZO, jak podobne są do siebie dwie kro­
ple wody ... 

A więc - to matka! 
Ze wzruszeniem, nie dającym się 

opisać, patrzy na piękną.. drogą. twarz 
matki, uśmiechającą się do niej łagod­
nie z medalionu i patrzą.cę. na nię. z 
miłością ... Matka! 

A obok, w medalioniku. twa1'z pięk­
nego mężczyzny w czamarze i kontu­
szu. I znowu serce krzyczy jej: 

- To ojciec! Ojciec! Ojciec! ... 
Natasza opanowUje wzruszenie; ja­

kie na no vo ogarnęło ją przemożną 
falą i na nowo przysłania oczy mglą.. 
Wyciera oczy i patr21Y. Patrzy ze 
wzruszeniein. miłością i podziwem na 
młodą, marsowQ. twarz mężczyzny, pa­
trzącego na nią powaznie, bez usmie­
chu, nawet z marsem. 

- Dziwna rzecz - myśli Natasza -
każdemu droższa jest matk,a... a 
mnie serce bardziej wyrywa się ku 
ojcu .. , Dlacżego? 

Nie potrafi sobie w tej chwili wy­
rozumować, że ojciec w opowiadaniu 
Bukowa był człowiekiem żywym, peł­
nym krwi, z rumieńcami, sercem gorą.­
cYm, mózgiem otwartym i duszą. dzieł­
ną, tak, jak dzielne miał ramię - pod­
czas gdy matka wyp.adła bez porówna­
nia słabiej w tym opowiadaniu, mimo, 
iż Bukow w słowa o matce wkładał 
tyle uczucia, To były słowa - a'tu by­
ły czyny ..• 

NaŁasza pl'zygląda ~ię ż miłością. 
-i wzruszetl'iem poŁrecikowl. 

Patrzą. na nią. z niego niebieskIe, 
szczere, uczciwe oczy, nad którym1 
bieleje wysoka tarcza my Ię.cego, 0-

twartego czoła, ukoronowanego jasną 
czupryhą. Cała twarz znamionuJe 
dzielność, myśl i uczciwość. Inteligen­
cja bije z niej niepoślednia, obok wl­
docv.nej równie wyraźnie siły wot ż&-
laznej, . 

Natasza patrzy na twarz ojca z mi­
łością i podziwem. 

Tylko taka wola i entuzJazm. ukry­
ty w surowych, rzeźbionych rysach, 
mogły zdobyć się na takie poświęce­
nie: rzucić wspaniałę. karierę wyso­
kiego oficera, dostojeństwo, dobrobyt 
obecny i przyszły, majątek. dom. ro­
dzinę - i pójść po niewygody. głód, 
chtod, ponieWierkę, po niewolę, kajda­
ny, knuty l Sybir, po rany i śmierć 
nieeh~'bnę. - dla straconej przecie~ 
z gruntu sprawy ... 

- To się nazywa. miłość ojczyzny­
mr~Ii Natasza - miłość Polski ... 

Satno słowo "Polska" napełnia ją 
nieoczekiwanym !Impełni~ i nieznanym 
jej dotąd wzruszeniem. 

"Polska" ~ Cóż to jest? Priwiślańskt 
kraj, niewdzięczny wobec Rosji-ma­
tuszki. wybuchający raz po raz po­
wstaniem-miatiezę. 'ł O, nie! Nigdy nie 
wierzyła w tó. Polacy! Jakich znała, 
byli nl1jszlachetniejszymi i n.ajlepszy­
mI ludźmi, dzielnymi, poważnymi, ma­
rzącymi ó odzyskaniu dla narodu 1 

państwa utraconej niepodległości, dla. 
której dali wszystko, a tysiące ich ko­
legów dały życie ... 

Kochała już wówczas tę Polskę' pod~ 
świadomę. miłością, a dziś wiedziała, 
dlaczego kocha ją na równi z nimi: oj­
ciec jej był jednym z nich, był jednym 
z bohaterów, których krew zrosiła ob<­
ficie polskie pola i łany i miała zrodzi~ 
nO'we, wielkie życie wielkiego Narod:u. 

Kochała Polskę, kraj bohaterów •. , 
Kochała Polskę, kraj najszczytniej- ' 

szych i heroicznych poświęceń ... 
I{ochała PolRkę, kraj umęczonego, 

wielkiego N aroMI. . . . _ 
Kochała PolskQ, szarpiącą. się w t>ę~ 

tach niewol i .... 
Koc:lała Polskę, kraj ojca swego i 

Ojc3yznę swą! ... 
Ojczyznę swą? . 
NaŁasza przytomnIeje. Więc jednak' 

powiedziała sobio to, co nurtowało w 
niej podskó.-nie od chwili wyznania 
Bukowa: c'luta się Polką i była Polką. 
Pol~ka była jej ojczyzną. 

Polska! 
Jak pięknie mówił o niej w szpitalu 

ranny Polak. Lubicki! I jak żywy od­
zew znaidowały jego słowa w sercu' l 
duszy Nataszyl Jak chQtnie słuchała 
opowiadań z historii Polski i z jakim 
podziwcm myślała o tych bohaterach, 
którzy krew za Polskę przelewali. Byli 
jej blisc~T . tak, jak nikt. ' 

Ujrzała w tej chwili płonącą twari 
Lubickiego. gorzejące oczy - gdy mó­
wił jej o Polsce: .. 

- Jesteśmy narodem wielkim, a. 
wielki nat'ód może tylko upaść, nigdY 
zginąć! Dlatego_ nie zginIemy.! . :pźwig. 
niemy się pętów!' Chwila ta jest blł1tl 
ska ... idzie ku nam promienna, jasna, 
zwycięska! ... 

Natasza wierzyła mu wówczas, że 
Polska zm.artwychwstanie, tak, jak 
wierzyła w to dziś patrząc na portrel-
cik ojca. . 

Szcz~śliwa była jak rzadko kiedjr, 
gdy przeglądała pamiątki po zmarłym 
ojcu i spoglądała na .iego portrecik. 
Była dumna z ojca. Radość tę i dum~ 
przysłaniał tylko żal, ze nie znała oJ­
ca choćby jako dziecko, że nie mogła 
mu w tej chwili powiedzieć, jak bar­
dzo jest dumna z jego bohaterstwa. . 

Szperała w pamiątkach. ukrytycli 
w szkatułce, i myślą sięgała w prze­
szloŚć. Trzymala w ręku pukiel dem­
nych włosów matki - i wyobrażała 
sobie. że je:-t w tej chwili przy niej .. ', 
Odwracała kartki książeczki do nabo­
żeństwa, z której modUł s~ę ojciec..:...... :i 
rzewność dziwna ją ogarnęła. " Wpa­
trywał-a się w pięlmy, srebrny ryngra'f 
rycerstwa polskiego, z jakim ojCiec jej 
szedł w bój - i dumnie podniosła gło­
wę do góry. 

Była córl{ą n'CeI'za. 
- Jestem Polką! - szepnęła z du­

mą· 
Potem sięgnęla ręką po pożółlt,ly 

karnecil{, przewiązany wypłowiałą.. on­
giś czerwoną. wstążeczkę.. Na okładce 
widniał napis: 

"Pamiętnik StanisłaWa Radeckie~o 
dla 'córki Nataszy", 

Smlerć Rybkowa 
Drżące palce wyciągają. się ku bto­

szy, chwytaję. ją i oglądaję. ze wszyst- Rybkow wyszedł na P?dwórz~ i I jedź się ze mną· Pogwarzymy trochę ... , 
kich strotl. Nagle pod naciśnięciem p~zystanąwszy, rozglą?ał SIę. po zoł- - Ależ chętnie, kapitanie - Pio­
palca medalionik otwiera się i Natasża merz!łch. Ry.chł~ dOjrzał P~o~ra w trowi śmiały się oczy do przejażdżki. --' 
przez mgłę widzi dwa portreciki: męt- gruple podoflcerow, roZmaWla]ą,cego Zaraz okulbaczQ leonia .. , 
czyzny i kobiety. Nim mdzg pojął, ser- z ożywieniem .. Skinął .na niego. P~otr - Za kwadrans wyruszamy. Bą,di 
ce już jej szepnęło krzykiem serdecz- :podszedł szybkIm, spręzystym kroklem gotóW! , 
nyIIi: l s~a.r:tął .na metr. przed Rybkowem w Nie upł~'n('lo dwadzieścia minut, 

- To oni! Ojciec i matka! słuzbls~eJ postawie. " jak z bramy zajazdu, :w któr,VI11 sta-
Wyciera chusteczką OCzy i patrzy. I{apltan pod~ze~ł do me?,o l I?okle- cjonowane bylo dowództwo pułku ka-

Nie chce jej się Wierzyć. Z medalioniku pał g.o po ramIemu. mówiąc rowno- walerU białog'Ward~'jsll:ie.i, w)Tjechał 
spogląda na siebie óna sama, Natasz.a.! cześllle: patrol złożony z dZiesiQciu żołnierzy 
Te same. krucze. włosy. wielki.e. tęskne, - Jadę na rekonesans. Jedź ze R)rbkowa i Piotra Jechali stępa tak 
lekko WIlgotne Jak ~ sarny ~czy,. owal- mną· . . '. ' . długo. dopóki bruk miasta stukotał 
na !warz o matowe] ce~ze, ~Iękme ",:"y- - Ro~kaz, pame kaplt~mel ,. pod kopytami koni. Gdy wyjechali 
kro] one u!'ta! łagodme. ~Iękka hnla. . - Nle rozkaz, ale. prosba, mOJ c1ro- na wolne pole pod miastem, Rybkm.v 
szyi, spływa]ąc~ w rzezblOne ramio-

j 
g/o -. p. rz~rwał m.u zyW? .Ry~kow: - odsadziwszy sil,) wraz. z Piotrem lekko 

na ... To ona! • atasza! ... Nle Jestes teraz na słuzblc I mozesz l od drużyny, jechali dobrym klusem 
Równocześnie przychodzą jej na zostać w obozie... Jeśli jednak nie .. . ' : 

pami~ć słowa Bukowa: masz niczego do roboty, to lepIej prze:- (Ciąg dalszy nastąpi) 
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lusz narz dziem morderstwa 
Tajemniczv zgon bogałego przemVSłOW[8 zosłał wviaśniony 

iW tycli dniach zmarł wielki przemy­
liowiec amerykański, Cartwringht. Cho­
Jeiaż skarżył on się w ostatnich czasach 
na bóle głowy, to przecież nikt nie wąt­
pił, że umarł on śmiercią naturalną. Wie­
czorem tego samego dnia młoda kobieta 
w rozmowie telefonicznej wyraziła wobec 
policji przypuszczenie, że zmarły stał się 
ofiara, zbrodni, nazwiska swego jednakże 
:wymienić nie chciała. 

W kilka minut po tej rozmowie iD­
;Spektor policji, Bramley udał się samo­
chodem na Long Island do willi przemy­
słowca. W towarzystwie jego znajdował 
się sławny kolega Francis Card, który 
wprawdzie od roku już wycofał się z swe­
go zawodu, ale z ochota, skorzystał z za­
proszenia przyjaciela, by uczestniczyć w 
Ill~eresuJąco zapOwiadającej się wypra­
Wle. 

iW willi powitała przybyłych zapłaka­
na. siostrzenica zmarłego, młoda i piękna 
Lilian. Parry. W pokoju, gdzie leżały 
ZWłokI, zastali urzędnicy kryminalni bro­
datego, mrukliwego mężczyznę. 

- Dr Bostock - przedstawiła Lilian 
..... lekarz domowy mego wuja. 

- Czy doktór może nam powiedzieć, 
na co umarł mr. Cartwright, zapytał in. 
spektor Bramly? 

- Umarł on w każdym razie śmiercią 
naturalną - odrzekł lekarz. Tego same­
go zda?ia jest także lekąrz urzędowy, któ. 
ry stWIerdził śmierć. Nie rozumiem zresz­
tą, dla czego poliCja wdaje się w tę spra­
wę: Co do mnie, nie znalazłem nic po­
deJrzanego. Obdukcja niezawodnie po­
tWierdziłaby moje, opinię. 
. IW. Cardzie odezwał się dawny detek­
tyw. Uważnie pOC'Lął on się przyglądać 
twarzy zmarłego, odsunąwszy ze skroni 
bUjne kosmyki siwych włosów. Po czym 
~cił się do kamerdynera: Czy zwró­
~ł() eo uwagę pańską w ostatnich dniach' 

Mr. Cartwright skarżył się na bóle 
głowy_ Pan dr Bostock kilkakrotnie zaor­
dynował mu proszki. Poza tym mr. Cart­
wright zachowywał się zupełnie normal­
nie. iWczoraj mr. Cartwright wrócił ze 
spaceru po ogrodzie bez kapelusza. 

- . Podarowałem tę przeklęta, pokrywę 
- mówił - która ciążyła mi na głowie 
~tnarami. Obecnie jest mi lżej. Zdaje 
Dll się, te kapelusz dostał w prezencie 
;nasz ogrodnik. 

Card wysun~ł się z willi i skierował 
hwe kroki ku domkowi ogrodnika. Tenże, 
usłyszawszy nazwisko przybysza, wpuścił 
g() do mieszkania. Card natychmiast zau­
watył wiszący na ścianie starannie wy­
prasowany melonik Cartwrighta i I!!ięgnął 
po niego. 

- Cóż .~ za kapelusz - zapytał! To 
!fest droga pamiątka po moim zmarłym 
panu. IWczoraj chciał kapelusz ode mni'! 
dr Bostock, ale mu go nie dałem. 

Card tymczasem uwatnie oglądał k3.­
pelusz, odchyliwszy podszewkę i dobył 
spod niej plaską kapsułkę metalowI\. 

- Kapelusz zabieram ze sobą, jest to 
1nstrument zbrodni - jutro dowie się pan 
:reszty. 

Krótko potem we willi odbyła się 
<lramatyczna rozmowa. 

- Pan lubi grać? - zapytał Card dr. 
Bostocka. . 
~ Co pana obchodzą moje osobiste 

pasje? 
- Obchodzą mnie - odparł Card i 

podsunął doktorowi kapelusz zmarłego. 
Pan chyba wie, co jest z tym kapeluszem! 

Twarz lekarza stawała się to bladą., to 
~erwone,. 

- Nie rozumiem, co pan ma na myśli, 
- odpowiedział dr Bostock. 

- To w takim razie dopomogę pań-
Skiej pamięci. Pan przypomina sobie, te 
kilka tygodni tf'mu 7.niknęła z jednego ze 
szpitali tuba z radem. Powierzono mi 
śledztwo w trj sprawie. Zbadałem perso­
nalia wszyst k ich osób, wchodzących w 
rachubę i stwiercl7.iJem, że pan, panie 
doktorze, jest namiętnym graczem, i te 
pan tkwi po uszy w długach. Kiedy dzi­
siaj dowiedziałem się, że pan byl leka­
rzem domowym mr. Cartwrighta, sprawa 
dla mnie slala się jasną. Pan przywłasz­
czył sobie rad i umieści! go w kapeluszu 
Cartwrighta. by go zabić. Przy tych sło· 
wach Card wy.illl metalową tubkę z ra­
dem z kapeluszu Cal'l\\'righta. 

WSPANIAŁY ŁOSOS 
Kuter rybacld "Graz" przywiózł z swych 
ostatnich połowów dwa W'9paniale łoso.sie, 

wagi 85 i 65 funtów, 

Głęboka cisza zaległa pokój. Twan }e- ~ I te) 8h~. :wY)aśni. ~artwright Jl~j- . Dr . Bostoek był z,!pełnfe załamany. 
karza stała się biał" jak kreda, lecz me-l .praWdOPOdObDleJ, 1_ \o }elit .w zwyczaJU] WIlla Je~o była. o.czyw1sta. . 
bawem odzyskał OD eał~ przytomność u ludzi jego sta.nu, przewidZiał w testa.- Ja~ SIę pótme) o~a.zało! oe~ kt~ 
umysłu. mencie dla ."ego lekana. domow8«o po- wyrazI~a wob~c policJI ~Je podeJrzenia, 

- Alei to Jl()D8ens, jakit miałbym po- wstna, dotaej~ która zapewne ~ta.rczy była 8l0strzeruca. Cartwnghta. (Kk.) 
wód, pozbyw&t aię mojego najlepszego Da pokrycie na.jgwałtowniejszyeh długów 
klienta. • pańskich. 

lAl kr6leslwie· DIody 
Madelaine Vionet, dyktatorka mody - Córka skromnego urzędnika dyktuje światu 

"szyk" . 
Paryż stolica świata, Pary t stoliea mo­

dy szaleje i huczy zabawą, błyszczy wśród 
nocy iluminacje, kabaretów, dancingów 1 
teatrów, zaprasza ilrospektami na po­
w,gzechną wystawę. 

Paryż stolica mody .... Ciekawym, czy 
panie kupujące modne suknie zadały so­
bie kiedy pytania: "Kto stworzył modę, 1V 
jaki sposób, gdzie i kiedy'" 

Napewno by się dziwiły gdyby się do­
wiedziały, że moda we Francji to przemysł 
o charakterze międzynarodowym, nie ustę­
pujący .swą wielkością największym kon­
cernom amerykańskim i że przemysł ten 
stoi na drugim miejscu w pozycji ekspor­
tu francuskiego. Królestwo mody zamyka 
si., w dwóch słowach ,.Haute conture". Jest 
to szereg magazynów, olbrzymich wytwór· 
ni z Iktórych największy... nadaje "ton". 
"Haute conture" nie jest tylko d'la tej nie-

mało. Tam turnaI co wczoraj był uwiel­
biany już j-eBt dzisiaj nieładny. Ciągle pro­
je!ktuje, rysownicy - tkacze nowe wzory 
materiałów, w kwiatki. pasy, figury geo­
metryczne, którymi kobiety się zachwyca.­
ją, entuzjazmują i które stopniowo dopro­
wadzają je do świętego przekonania, że 
bez takiej pasiastej lUb nakrapianej sukni 
trudno im będzie istnieć i być szczęśUwy­
mi. 

I teraz za.chodzi naj cieka wsze pytanie, 
w czyich to ręka.ch BpoC'zywają nici tej 
przeogromnej machiny? 

Władczynią "królestwa mody" jest ma­
ła osóbka o żywych oczach, żelaznej ręce 
i białych kędzierzawych włosach. To Ma­
deleine Vionnet. To ona rządzi najwięk­
szym magazynem w pałacu - fabryce de 
la Paix. To jej kreacje obiegają cały świat. 

Madeleine Vionnet propagowała w S" .. 
ich modelach prOBtotę kroju połĄczon,. 
jednak z czarem piękna bez rótnych niepo­
trzebnych dodatków, jak falbanki. czy ko­
ronki; prostolinijne suknie układaj~e 8i~ 
według naturalnych !kształtów. 

Wespół z przyjaciółka.mi zalotyła. w 
1912 r. własny maguyn przy uHey rue de 
Rivoli. Wybuchła wojna, a wraz z n~ nad­
szedł martwy sezon, trwajł\.CY ł lat&. 

Po wojnie ruch si., pocze,ł oływiat. 0-
drętwienie w królestwie mody pt"zeszło 
szybko - bez śladu. Kobiety po okresie 
smutku, pracy w lazaretach potrzebowały 
odetchnąć we.sołą atmosfeI'tlt balowI!" po­
trzebowały nowych tualet. 

licznej garstki co ma jeszcze pieniądze łub Jata fel przeszloś~, Jak doszła 
rzeszy kobiet oczekujących na nowe kre- do swojej władzy? 

- I nadszedł wielki d%ieft Madeleine 
Vionnet. Jej krea.eje odpOWiadały wymo­
gom chwili, z.nalazły umanie no i wkrótce 
popyt. Niedługo potem przenioMa się Ma­
deleine Vionnet do pałacu przy uUc,.. de la 
Paix. 

acje. 
Z modą związane jest istnienie szeregu Córka urzędnika komory celnej, rozpo-

przerlBiębiorstw jak fabryk jedwabiu, aksa- częła swą karierę. jako "midinetka~4 -
mitu, wełny, bawełny, a potem wytwórni najmłodsza dziewczynka do posyłek. Po­
mniejszych przedmiotów, obuwia, rękawi- tem piflła się kolejno po drabinie godno-

Jej ma.gMY!l ~ .ada1ł'at ioft ko­
biecej Europie. 

ści "Hau te ~ont)Ure" jako podręczna (pe­
azek, kapeluszy, k'lamer torebek, guzi'ków tite main), at wrOO'.uCie dobiła się samo­
(to wszystko należy do szyku mody pa-
ryskiej). dzielnej "premiere". Wkrótce tet wyszkoIi-

.lAI WYGLĄDA lIIAGAZ"f!I 
PANI VIONNE'l 

Do środka wchodzi ~ po JIlarmuro-. 
wych sehodacll prowadul.cych jakbf do 
apartamentów król6'W8kich czy ksi~~ych. 
Wszędzie pełno z.łoeeń, rzeźb, O%dób. Po 0-
gromnym hollu, gdzie pewnie jakaś marki­
za przyjmowała gości, biegaj!!, dziewczęta 
sprzedające, sekretarki, telefonistki, midi­
netki. Z hollu wchodzi 8i., do dutej sali la­
słanej dywanami. Tu odbywają 8ię re wh 
m o d y. Mag~yny s ró1Jnych krajów, 'PIL' 
nie cheące lansować sezon, ubiegaj~ się & 
pierwszeństwo nabycia nowych ,modeli. Po 
krużgankach snuje IIi., ja.kaś wytworna 
atmosfera przeszlości dawniejszych eza' 
sów.~ 

Dlatego też garbarze skór w Niemczeeh, la się mistrzowsko w krajaniu i 8zyciu, 
fabrylcanci słomki do kapeluszy we Wło- tak iż stała się ceniona.. silą. Miała jednak 
Bzech, wlaściciele fabryk tkadkich w An- wedle ówczesnych pojęć jedną wadę, a 
glii i w Polsce, myśliwi na AJasce i w A- mianowicie to, że dążyła do niezaletnośei 
fryce, czec]"os!owaccy fabrykanci sztucz. i miała wstręt do pospolitości. 
Dych kamieni oraz poważny szereg brant, Da'lszy etap jej tYcia to praca w maga­
mot e jeszcze z Większym zainteresowa- zynie mód w Londynie, potem w Pary tu tt 
niem śledzić każde odchylenie mody, nit CaHota i wreszcie u Douceta, iako samo­
to czynią nasze piękne panie, Kaprys mo- dzielna kierowniczka. 
dy powocluje upadek jednych przedsię- Na tym stanowisku napsuła ludziom 
biofstw, powstanie drug~ch, oznacza stra- wiele krwi swoimi Ikreacjami, gdyż jej "des 
ty ~ub zyski dla właścicieli i rzesz rObot-I idees" ani rusz nie chciało się pogodzić z 
ników. ówczesną modą. 

"Haute conture" pochlania w samym Znalazły się jednak młode panie, które 
Paryżu pracę 300.000 osób i mimo to jak umiały ocenić jej pomysły i uznaĆ je za. 
nienasyconemu smokowi ciągle mało i szczęśliwe. 

Przeciwieństwem wspaniałości paJacu 
je.st 5-eiopiętrowy budynek żelazobetono· 
wy stojący ~ tyłu. Mieszczą się tu pracow­
nie osobno biellizny, 080bnO lIu1kien, pła.­
szczy, futer itp. Atelier gdzie się przygoto­
wuje modele, składy, z materiałami, ol­
brzymie jadalnie, osobne dla każdej kate­
gorii urzędniczek, podziemia I kotła.mi do 
centralnego ogrzewania, windy ...... świat Jugosłowiańskie święto narodowe 

Król Piotr II 

War s z a w a. (Tel. wł.). Dzi~ z oka­
zji urodzin króla PiO'tra II odbędzie 
się w W8.l\Szawie w cerkwi na. Pradze 
uroczyste nabożeństwO'. Po południU 
od. godz. 5 do 7 nastąpi przyjęcie w po­
selstwie jugO'słowiańskim. (w) 

Dziś, w dniu 6 września, bratnia Ju­
gosławia obchodzi uroczyscle H-tę. 
rocznicę urodzin swegO' m lodocianego 
króla Piotra II, na~tępcy tragicznie 
zmarłego w sile sil męskich lcróla-zjed­
noczyciela Aleksandra. Bohaterska dy­
nastia Karadźordźów cieszy się w cal ej 
Jugoliławii szacunkiem i miłością., dzię­
ki temu osoba król& Piotra II jest po-

stali i żelaza.. . 
niekę.t symbO'lem jedności państwowej, Królowe, księtniC%kf, bogate bankier&-
szarpanej zarówno przez dę.żności we mają zrobione modele lałki własnych 
szczepowe jak i wyznaniowe, w tej postaci na które przymierza się suknie. 
chwili tak bardzo jeszcze zaostrzone Madeleine Vionnet najpotętniejsza dyk­
wskutek znanej walki fanatyków pra- tat~lika mody w su~ni ~ez szyk~ i w ~wy: 
wosławnych przeciw konkordatowi. ~zaJnym pl.as~czu SIedZI w.sweJ pra?OWlll 

W · d '1 " '1' 11 tworzy pIękno, krzesząc je ze swe) fan-
.. la omo, l e WlęZOW w~po neJ sym- tazji przy pomocy muślinu upinanego na 

patn. ł~cz~ PO'lskę z bratmm. narodem lalce. Wykwalifikowane długoletnia, z nia, 
słowlansklm na Bałkanach, Ilu szcze- pracą pomocnice w lot wykonuje, wszelki!! 
,rych przyjaciół Jugosławia posiada u najsubtelniejsze wskazówki. Pani Vionnet 
nas. Toteż w dniu urodzin następcy już się nie in~eresuje co się dz.ieje z. jej 
króla Aleksandra II Zjednoczyciela łą.- twor~m .. WędruJe .~n po p~aoCowmach, l u-

. tk" t· .. kazuje SIę na reWll modelI. 
czymy .SI~ z .w~zys lml. pa rlOtaml JU- Czy tylko kobiety dzierżyły berło mo-
gosłowlansklml w wspolnym pragnie- dy? 
niu, by do chwili dojścia króla Pio- Było w teJ dziedzinie sporo i mętczyz!l, 
tra II dO' pełnoletności mądra i przezor- jaJe Worth, Callot, wreszcie i Poiret, Iktóry 
na polityka regentów z księciem Paw- przez. pewien .. czas uchodził nawet z~ ~y. 
łem na czele doprowadził? kraj do zu- roczm~,. a dZIS ... l~orzysta ze wsparCIa m­
pełnego ideowego zjednoczenia. Poli- stytuC) j spoleczn) ch. 

tyka ta znajduje dobrego wykonawcę CZY MODA PRZESTANIE 
w obecnym rządzie z premierem drem TYRANIZOWAĆ I MĘCZYĆ KOBIETY? 
Stojadinowiczem na czele, toteż są Podobno talc: Ma to na<ltąpić wtedy, 
wszelkie po temu dane, że życzenia gdy zapanuje .,moda" - kultury fizycz­
przyjaciół Jugosławii spełnią. się w C8.- nej. (ĆWiczenia gimnflll(YCZne, sport, trenin· 
ł' ł gi, dobre trzymanie Rię, harmonia rUChów). 
ej pe ni, a Jugosławia stanie się na W przyszłości suknie na pięknym wyćwi-
południu potęgą słowiańskę., z którą czonym ciele będą bardzo proste, aż w koń­
świat będzie się musiał liczyć. cu zastąpi je pięknie Udrapowany kawa-

Monna liza ma pOWOdzenie 
W Ameryce 

Dyrekcja Luwru paryskiego oglosila, że 
f(}krocznie ' wykonywanYCh jest 40.000 od­
bitek słynnego obra?u Monna Lizy. Repro­
dukcje te SI\ dokonywane rozmaitymi "'po· 
sobami techniki fotograficznej i drukar· 
skiej. Najcharakterystyczniejsze jest przy 
tym, że większość odbitek zamawiajl\ Sta­
ny Zjednoczone. 

SPRYCIARZ 
- Czyś ty zw:niowal? \V lipcu wybie­

ra5Z się do Nicei? Przecież tam je.;t 50 
stopni w cieniul 

...... A. kto mi każe w cieniu chodzić1 

łek materii, jak to bylo u Spartan. , 
Ale czy napewno do lego dojdzie?!! 

(Kelly) 
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